
CIĘŻKO OKUPIONY 

SUKCES „KORABIA" 

zaslcocEft ri baków 
CrsmstTioa akcja 

ratunkowa 
(Inf wł.) 

Pierwsza tegoroczna wyprą 
Wa koszalińskich rybaków na 
polowy zakończyła się wpraw 
dzie pomyślnie, ale obfitowała 
w dramatyczne wydarzenia. 
Przeżyli je przede wszystkim 
rybacy usteckiego „Korabia", 
którzy przebywali na odleg­
łych łowiskach. Rybacy dar-
łowskiego „Kutra" i kolobrze 
skiej „Barki" przebywający 
na łowiskach w pobliżu por­
tów w większości zdążyli 
schronić się ijrzed głównym 
uderzeniem sztormu. 

W poniedziałek na łowis­
kach zanotowano bardzo do­
brą wydajność. Niektóre z 
darłowskich kutrów uzyskiwa 
ly po 2,5 tony ryb z jednego 
dnia. W sumie 30 kutrów te­
go przedsiębiorstwa złowiło 
około 50 ton ryb. Podobnie 
spisały się załogi „Barki". *Z 

(Dokończenie na str. 2) 

Wjjiuiad Bertranda Russella 

kwiatu potrzebne jest 
EHE 

PROLETARIUSZE WSZYSTK !CH,J<JłAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 

© MOSKWA (PAP) 
„Od czasu zrzucenia bomby atomowej na IIirosz :mę dla 

każdego myślącego człowieka jest sprawą jasną, że jedy­
nym rozwiązaniem problemu straszliwego niebezpieczeń­
stwa, jakie zawisło nad światem, jest rozbrojen;e" — o-
świadczył znany działacz pokojowy Bertrand Russell w 
wywiadzie dla korespondenta „Komsomolskiej Prawdy" 
Korespondent odwiedził Russella w jego domu w Północ­
nej Walii. 
„Imperializm, neokolónia-

lizm i agresywność USA — 
oświadczył lord Russell — są 
głównym źródłem napięcia 
międzynarodowego. Mane­
wry dyplomacji amerykań­
skiej mają wyraźnie na celu 
zachowanie tego napięcia i 
utrwalenie z"'nmej wojny. Dla 
wszystkich jest jasne, że mi 
mo słownych deklaracji o 
woli pckoju i obronie, forso­
wane przez USA tzw. wielo 
stronne siły nuklearne NATO 

(Dokończenie na str. 2) 
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W Kołobrzegu la 
.""V (Inf. wł.) 

Ostatni sztorm nie spowodował większych przeszkód w 
pracy portu kołobrzeskiego. Poza godzinami rannymi, kie­
dy padał śnieg z gradem i wiał silny wiatr, co znacznie 
utrudniało pracę, w ciągu dn :a trwały normalne pra­
ce przy rozładunku zboża ze statku „Lothar I" i załadun­
ku kamienia gipsowego na statek „Sunnanhav". Zapowie­
dziany na godziny przedpołudniowe kolejny statek nie zja 
wił się na redzie, (wl) 

Cena 50 gr 

W. najbliższym czasie rozpocz­
ną się w Moskwie pri'je przy 
budowie nowoczesnego hotelu Na­
tional. 23—piętrowy hotel będzie 
mial 576 pokojów o 1152 miej­
scach. 

a zdięciu: makieta nowego ho­
telu moskiewskiego. (CAF) 

ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

Rok XIII Środa, 6 stycznia 1965 roku Nr 5 (3832) 

Słupski ZIS 
w cyfrach 

(Inf. wł.) 
Słupska organizacja zete-

mesowska należy do najlicz­
niejszych w województwie. 
Zrzesza ona obecnie 4213 
członków. W roku ubiegłym 
przyjęto w szeregi ZMS 1612 
członków, powitało 15 nowych 
kół. W roku bieżącym zorga 
nizowano dwusetne koło 
ZMS. 

WIĘKSZOŚĆ członków slup-
skej organizacji stanowi mło­
dzież, licząca się w Sikcłach 
śrcr.inich. zawodowych i przyza­
kładowych oraz w Studium Nau­
czycielskim, natomiast młodzie­
ży robotniczej jest ponad ty­
siąc. (a) 

tiftelegraficznym i 
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ZAPOWIEDZ WIZYTY 

• PARYŻ 
Francusk1  minister informa­

cji A. Peyrefitte oświadczył, 
że uda s-e do 7SRR z 3-dno-
wa w :7v'ą na zaproszenie rzą­
du ZSRR. Term wizyty 
przew riz anv ipst rs koniec 
b'>7r*ce^o tySodn"s. 

Tematem rozmńw beda Dro­
bieni wokó' w=oółnracv tech­
nicznej w dziedzinie radia i 
telewizji. 

DOROBEK I PFRSPFKTYWY 

O MOSKWA 
W Dobnie trwa ja obrady se­

sji Rady Naukowel Ziedno-
czoneso Ins^vtu!u P-^dań Ją­
drowych Pada nodsumuje 
wvniki badpń na"krwvch w 
ub :p f fłvm roku 1 omówi per-
soektvwv dalSTP^ro rozwoju 
dzałalnoścf naukowej w ro­
ku bieżącym. 

CZWARTA S^SJA 
SOBORU POWSZECHNEGO 

• R7VM 
W Watvkan , -e podano do 

w'adomości. że panież wyzna­
ni ria 14 wrześn :a otwarcie 
IV sesji Soboru Powszechne­
go. 

PROBT.^MY 
MIĘDZYNARODOWE 

• wtfpfn 
W dniach 9 i 10 bm. odbę­

dą się w Salzburgu obrady 
czołowych przywódców Mię­
dzynarodówki socjalistycznej 
oed przewodnictwem wice­
kanclerza Aus+rM dra Pitter-
manna. Tematem obrad będą 
problemy międzynarodowe. 

KTO OTRZYMA 

NAGRODĘ? 

Wkrótce fina! 

wojewódzkiego 
-¥• (Inf. wł.) 

Wkrótce będziemy już 
znali laureatów ubiegłoro­
cznego ogólnowojewódzkie 
go konkursu na najpięk­
niejszą i najgospodarniej-
szą wieś, PGR i miasto wo 
jewództwa koszalińskiego. 
Jak wiadomo, do konkursu 
w roku ubiegłym stanęła 
rekordowa liczba konku­
rentów, zgłoszono czyny 
społeczne wartości ponad 
200 min złotych, a znaczną 
część tych czynów wyko­
nano. Komisja konkursowa 
ma więc trudne zadanie: 
komu przyznać nagrody? 
Pretendentów jest wielu. 

Dotychczas wytypowano 
Wsie, pegeery i miasta, któ 
re mają największe szan­
se ubiegania się o nagro­
dy wojewódzkie. Wśród 
nich są przyszli laureaci. 

Oto wsie: Buczek Wiel­
ki (pow. Złotów), Domacy 
no (pow. Białogard), Dobi­
ło (pow. Wałcz), Gościno 
(pow. Kołobrzeg), Przewóz 
(pow„ Bytów), Pękanino 
(pow. Sławno), Rzeczenica 
(pr>w. Człuchów). 

Pegeery: Grap?ce (pow. 
Słupsk), Jarkowo (pow. 
Kołobrzeg), Kusice (pow. 
Sławno), Nowiny (pow. 
Złotów), Stanomino (pow. 
Białogard), Wyczechy (pow,, 
Człuchów), Wrzosy (pow. 
Walcz). 

Miasta: Białogard, Człu­
chów, Jastrowie, Koszalin, 
Koloorzeg, Siupsk, Ustka. 

Obecnie pracują komisje, 
które dokonają na miej­
scu iustracji, sprawdzą do 
kumenty konKursowe i 
Z-gouri-osc prac wykazanych 1 
i wykonanych. 

Dopiero po tak doklad- jj 
11 ej analizie ogłoszone zo­
staną wyniki konkursu. Na 
2*vycięzcow, jak co roku, 
°zekają nagrody ląc2nej 
^art„ści 1 3oQ tysięcy zio-
tych. (tk) 
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W KOSZALINIE OBRADOWALI DELEGACI TRZZ 

iowc wiata i nowo zadania 
0 (Inf. wł.). 
Wczoraj, w sali konferencyjnej Prezydium WRN, obrado­

wali delegaci na III Wojewódzki Zjazd Towarzystwa Ziem 
Zachodnich. Otwarcia Zjazdu dokonał wiceprzewodniczący 
Prcz. WRN, tow. Jan Jabłoński, który z ramienia Zarządu 
Wojewódzkiego TRZZ powitał przybyłych uczestników i go­
ści: członków Frezydium Rady Naczelnej TRZZ: Stanisła­
wa Ezynkitra i Wiesława Klimczaka i przedstawicieli władz 
wojewódzkich. Zjazdowi przewodniczył kurator Koszaliń­
skiego Okręgu Szkolnego, A. Prondziński. 
Stanisław Szynkier, sekre­

tarz Pady Naczelnej TRZZ, w 
imieniu Frezydium Rady Na­
czelnej tej organizacji, wrę­
czył 42 cr.Ionkom TRZZ z wo­
jewództwa koszalińskiego Od­
znaki Zasłużonego Działacza 

mi 
Na wczorajszym III Zjeździe 

TRZZ 42 członków tej organza-
cji z naszego województwa otrzy­
mało odznaki Zasłużonych Dzia­
łaczy TRZZ. Na zdjęciu sekretarz 
Rady Naczelnej TRZZ — Stani­
sław Szynkier dekoruje nauczy­
ciela z Zakrzewa — I.eona Hor­
sta. (Fot. J. Piątkowski) 

frezfimrf zaprosił przywódców radzieckich 
do odwiedzenia Stasiów Zjednoczonych 

ORĘDZIE prezydenta 8 
$ WASZYNGTON (PAP) 

Jak już informował śmy wczoraj w poniedziałek o go­
dzince 21.00 czasu m ejscowego rozpoczęto s;ę w Waszyng­
tonie wspólne posledienie obu izb nowo wybranego £9. K6r! 
gresu Amerykańskiego. Na posiedzeń u tym prezydent 
Johnson wygłos :ł orędzie ..O stan ę pańs wa" zaw erające 
program działalności rządu amerykańskiego w dziedzinie 
polityki zagranicznej i wewnętrznej na rok 1365. 

czy! naprzód w dążeniu do 
wyk nan a tego zalecenia". 

Johnson wyraz!! nadzieję, 
że przywódcy radzieccy od-
w"e:izą Stany Zjednoczone. 
(Kola Białego Domu podały, 
że na krótko przed wygłoszę-
n"em orędz*a przekazano do 
Moskwy póloficjalne zapro­
szenie). 

(Dokończenie na str. 2) 

TRZZ. Odznaki te otrzymali 
m. in.: Adam Śnieżek, Tade­
usz Kaczmarek, Gerard Osso­
wski, Józef Chrząszczyński, Ze 
non Smiechowski, Marian Oku 
licz, Bolesław Bielankiewicz. 
Hieronim Fiodorow, Jan Po-
smykiewicz, Edmund Hry-
wniak, Aleksander Stafiński, 
Leon Korst. 

Tow. Jan Jabłoński pod­
kreślił w swoim referacie o-
mawiającym dorobek i zada­
nia Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich w naszym 
województwie, rolę tej organi 
zacji w pracy integracyjnej i 
stabilizacyjnej, w upowszech­
nianiu wiedzy o naszym woje­
wództwie, mobilizacji sił spo­
łecznych do wielu cennych po­
czynań. 

Dokonano także wyboru no 
wych władz. Przewodniczą­
cym Zarządu W&jewódzkiego 
TRZZ został poseł na Sejm, 
tow. Józef Macichowski, wice­
przewodniczącymi wybrano: 
Jana Pohorskiego, Józefa Bo­
ratyńskiego i Jana Rożeńskie-
go. 

Uczestnicy Zjazdu przyjęli 
także uchwałę, w której na­
kreślono program i zadania 
TRZZ w naszym wojewódz­
twie. 

J. S. 

Jedność 
poglądów 
V PRAGA (PAP) 

Jak podaje agencja CTK. 
pierwszy sekretarz KC KPCz, 
prezydent CSRS A. Noyotny 
i sekretarz KC KPCz V Kouc 
ky spotkali się w tych dniach 
z przewodniczącym Komuni­
stycznej Partii Argentyny V. 
Codovillą. 

Przedstawiciele obu partii 
komunistycznych poinformo­
wali się wzajemnie o próbie 
mach interesujących obie brat 
nie partie oraz dokonali wy­
miany poęlądów na temat o-
becnei sytuacji w międzynaro 
dowym ruchu komunistycz­
nym. 

Rozmowa, która toczyła s«ę 
w atmosferze serdeczności i 
w??* Winnego zroiinmicn^a. p*>-
nown:e potwierdziła jedność 
Doglądów obu bratnich partii 
na nroWemy, które były 
przedmiotem dyskusji. 

Nacjo 
* DAMASZEK 

Ogłoszono tu dekret, na 
którego znacjcnal;20\va-

0  8 towarzystw. prc,dukuj.ą-
>i"ch artyKuły konsumpcyjne. 

eeyzję tę podano do w.ado-
J^ości w 24 godziny po nacjo-
^izacji w Syrii 107 firm. 

Dokonując przeglądu obec­
nej sytuacji międzynarodo­
wej na świecie, prezydent 
Johnson podkreślił, że w c :ą 
gu ostatnich 4 lat uczyniono 
więcej kroków w kierunku 
zachowania pckoju — włącza 
jąc w to pcdps3n 'e układu 
0 częściowym zakazie doświad 
czeń nuklearnych — niż kie­
dykolwiek od chwili rozpoczę 
cla zimnej wojny. 

„Żyjemy jeszcze c'ągle w 
burzliwym, mebszp eeznym 

świecie — oświadczył prezy­
dent. — Nie jstnieje już dłu­
żej jsdna tylko groźba, jest 
ich wiele. Różn ą się cne co 
co nasilenia i s.opn.a mebez 
p.eczeństwa i wyinaga.ą róż 
nego podejścia i różnycn 
pcw edzi". 

Omawiając stosunki 
ZSHR i innymi krajami 
1 jalistycznymi Ji hnson 
świadczył, że USA dążą 
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„pokojowego zrozumienia w za 
jemnego" ze Zw ązkiem Ra-
dzieck m. „Oslaln.ej Łes eni 
— pow.edz :al tn — Łwróci-
łem się do narodu amerykan 
skiego z apelem dokonan a 
wyboru tej dreg". Będę kro-

W Nigerii dosz'o do poważnych 
konfliktów między najsilniejszy­
mi partiami politycznym; tego 
kraju w czasie przygotowań do 
wyborów parlamentarnych, które 
odbyły się 30 grudnia 1964 roku. 
50 pr^«:ent ludności zbojkotowaió 
wybory. Konflikt powsta! między 
Zjednoczonym Welkim Sojuszem 
Postępowym (UGPA). reprezentu­
jącym ludność wschodn.ej i środ-
kowozachodniej części Nigerii, a 
NigeryjSisim Sojuszem Narodo­
wym. który ma wpływy w pół­
nocnej i zachodniej części kraju, 
a jednocześnie ma w swych rę­
kach rząd centralny Nigerii. W 
czasie wyborów doszło do starć 
rrredzy popierajacymi bojkot zwo 
lenn. k^m UCPA a uzbrojonymi 
oddziałami wojska i policji. 

m 
m 

Starca 
w 

>5 

Na zdjęciu po. 
3icja a t a k-u j e 
zwolenn ;ków boj­
kotu wyborów 
na ulicy. Lag-;s 
— stolicy N;ger;i. 

CAF 

Pierwsza szwajcarska 
ELEKTROWNIA 
ATOMOWA 
9 GENEWA (PAP) 

W p erwsze] polowie tego 
roku na małej wyspie, położo 
nej na rzece Aare, rozpocząć 
się ma budowa pierwszej 
szwajcarskiej elektrowni ato­
mowej. Oczekuje się, iż 
pierwsza energia w tej elek­
trowni wyprodukowana zosta 
nie przed upływem 1959 r. 

Bonn 
od 

da 

konsultacji 
w sprawie transakcji 
handlowych z NRD 
® WASZYNGTON (PAP) 

Ambasador NRF w Wa­
szyngtonie Knappstein zwró­
cił się do Departamentu Sta­
nu USA z żądaniem, by Sta­
ny Zjednoczone konsultowa­
ły się z Bonn przed zawie­
ranym transakcji - finanso­
wych z NRD. Chodzi tu o 
sprawę dostarczena przez 
USA dokumentacji i urządzeń 
technicznych dla budującej 
sie w NRD nowej fabryki 
włókien sztucznych. 

Duie zcinteresowanie 
• PARYŻ 

Zorganizowana staraniem 
Francuskiego Stowarzyszenia 
na rzecz Granicy na Odrze 
i Nysie wystawa, obrazująca 
osiągnięcia i rozwój naszych 
Ziem Zachodnich, odwiedziła 
już kilka miast we Francji, 
spotykając się wszędzie z du­
żym zainteresowaniem. Zw.e-
dziło ją łącznie 10 tysięcy o-
sób, mieszkańców Ivry-sur-
Seine, Boulogne-sur-Mer, A-
vion i Denain. 

4 



o pracy rządu GiiRL 
PEKIN (PAP) 

Premier ChRL, Czou En- łaj, wygłosił na I sesji Ogólno 
chińskiego Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych (parła 
mentu) trzeciej kadencji sprawozdanie o pracy rządu. 

Premier wspomniał na wstę Nawiązując do rozmów 
pie o trudnościach przeżywa- chińsko-amerykańskich, pre-
nych przez gospodarkę chiń- mier Czou En-laj powiedział, 
ską w poprzednim okresie, po że Chiny obstają zdecydowa-
czym oświadczył, że naród nie przy tym, iż wszystkie 
chiński w ciągu ostatnich czte siły zbrojne USA powinny wy 
rech lat umocnił osiągnięcia cofać się z Tajwanu i Cieśni-
poprzednich trzech lat wiel- ny Tajwańskiej; zanim to nie 
kiej ekspansji, naprawił nie- nastąpi, załatwienie konkret-
dociągnięcia i błędy w pracy, nych zagadnień w stosunkach 
pokonał liczne przeszkody, u- chińsko-amerykańskich nie 
mocnił system komun iudo- wchodzi w rachubę. 
^vt.ljhVOrZ5ńł- Na temat stosunków chiń-przyszłego rozwoju budowmc sko_radzieckich premier po-
twa_ socjalistycznego w Chi- wiedzial m in . bieśmy nie 

złomnie przekonani, że żadne 

rocznica 
Inf. wł. 

, tt ? GŁÓWNYM Zarządzie 
y y Politycznym Wojska 

Polskiego odbyła Się w 
ubf wtorek konferencja pra­
sowa, podczas której zastęp-

WIELKIEJ OFENSYWY 
i zwycięstw I Armii WP 

nach 
Czou En-laj zakomuniko­

wał, że w kraju nastąpił o-
gólny wzrost produkcji rol­
nej i przemysłowej. W rolnic 
twie po kolejnym wzroście 
produkcji w latach 1962 i 1963 
i jeszcze lepszych zbiorach w 

siły nie zdołają podważyć 
wielkiej jedności łączącej na 
rody Chin i Związku Radziec 
kiego, wielkiej jedności naro 
dów obozu socjalistycznego". 

Premier stwierdził, że pozy 
roku 1964. produkcja rolna o- cia Cłlin w życiu międzynaro 
siągnęła pozicm wysokiego u- <*°wym umocniła się, a ich 
rodzaju. Produkcja r>rzemysło wpływy wzrosły. Premier za-
wa była w roku 1964 o prze komunikował, że ChRL utrzy 
szło 15 proc. większa niż w muJe stosunki dyplomatyczne 
1963. z 50 krajami, zaś stosunki 

W ciągu ostatnich kilku lat handlowe i kulturalne z prze 
Chiny skoncentrowały się 
głównie na umocnieniu rolnic 
twa. W połączeniu ze wzro­
stem produkcji przemysło­
wych artykułów konsumpcyj 
nych przyniosło to poprawę 
warunków bytu w miastach 
i na wsi. 

Co się tyczy przemysłu, to 
Chiny — jak oświadczył Czou 
En-laj — mogą obecnie całko 
wicie polegać na własnych si­
łach, jeśli chodzi o projekto­
wanie i budowę dużej ilości 
poważnych, nowoczesnych 
erzedsiebiorstw przemysło­
wych oraz wielkich maszyn i 
sprzętu o wysokiej jakości i 
precyzji. 

W roku 1965 produkcja rol­
nictwa chińskiego ma wzros­
nąć w porównaniu z rokiem 
1964 o ok. 5 proc., a produk­
cja przemysłowa o ok. 11 
proc. 

Mówiąc o osiągnięciach Czou-
En-laj stwierdził, że Chiny sa­
me wyprodukowały bombę ato­
mową. 

Z kolei premier ChRL omówił 
sytuację międzynarodową i przed­
stawił ogólne zasady chińskiej 
polityki zagranicznej. 

Premier oświadczył, że ..impe­
rializm amerykański jest najza-
cieklejszym wrogiem pokoju 
światowego i głównym filarem 
wszystkich sił reakcyjnych na ca­
łym świecie". Jeżeli USA rozsze­
rzą wojnę w Indochinach, Chiny 
nie pozositaną bezczynne. „Tego 
rodzaju krok — dodał Czou En-laj 
— przyniósłby USA tylko jeszcze 
bardziej katastrofalną porażkę. 
Naród chiński zdecydowanie po­
piera sprawiedliwą walkę ludno­
ści Wietnamu, Laosu i Kambo­
dży. Chiny domagają się rozwią­
zań a problemu Indochin zgodnie 
z układami, zawartymi na dwóch 
konferencjach genewskich". 

Czou En«Jaj potępił także ostro 
imperializm USA za agresję zbrój 
ną przeciwko Kongu. 

Czou En-!aj napiętnował ame­
rykański plan utworzenia wielo­
stronnych sił atomowych i jądro­
wych NATO stwierdzając, że jest 
to istotny krok w kierunku nu­
klearnego uzbrojenia militarystów 
zachodnioniemieckich. 

„Naród chiński — powiedział 
Czou En-laj — zdecydowanie po­
piera sprawiedliwą walkę NRD 
przeciwko zakusom imperializmu 
-T-n o ry kańskiego, który podsyca 
militaryzm i rewizjonizm zacho-
dnion ;emiecki; naród chiński wy­
powiada się za zawarciem traktatu 
pokojowego z N :emcami". 

Premier oświadczył, iż rząd 
ChRL jest jedynym legalnym rzą­
dem. reprezentującym ca'y naród 
chiński i dodał, że żadna inna 
osoba albo grupa pod jakąkolwiek 
hadź nazwą nie może reprezen­
tować Chin albo części teryto­
rium chińskiego i zajmować z te-
fo tytułu miejsce w ONZ. 

szło 120 krajami i regionami. 

Rasizm 
• NOWY JORK 

Jeden z przywódców hxłno-
ści murzyńskiej w USA — 
Wilkins oświadczył, iż od po­
łowy czerwca w stanie Mis-
sissippi spalono bądź dokona­
no zamachów bombowych w 
przeszłe 35 kościołach dla 
ludności murzyńskiej. 

będzie miała charakter objaiz WP pn. „Cmentarze wojen-
dowy i eksponowana będzie ne". Część tego filmu poświę 

ca szefa GZP, gen. brjg. Wł. we wszystkich miastach wo- eona jest cmentarzowi żołnie 
Polański poinformował dzień jewódzkich na Ziemiach Za- rzy radzieckich i polskich w 
n karzy o imprezach piano- chodn ch i Północnych. Wałczu. 
wanycin w związku z 20. rocz- Wytwórnia Filmowa Woj- Bogate są plany publika-

nlcą wielkiej ofensywy stycz ska Polskiego „Czołówka" roz cji zw'ązanych z rocznicami. 
n'owej Armii Radzieckiej i poczęła już realizację dwóch Poza nowym wydaniem uzu-
Wojska Polskiego oraz bitew, filmów związanych tematycz pełnionej i poprawionej „Woj 
które stoczyła prze:} dwudzie nie z przypadającymi w tym ny wyzwoleńczej narodu pol-

roku rocznicami. Będą to: sk!ego" w styczniu już uka-
„Kon!ec imperium" — film o zać się ma książka Rudolfa 
walkach na Wale Pomorskim, Dżipanowa pt. „1. Armia w 
o przełaman'e Odry oraz pod bitwie o Wał Pomorski" oraz 
Berlinem, częściowo oparty monografie literackie bitew: 
na oryginalnych nienreckich pod Studziankami w opraco-
materiałach filmowych oraz waniu płk J. Przymanowskie-
film poświęcony pamięci po- go i J. Korczaka „Wał Po~ 

żołnierzy 1. Armii morski". (V) 

stu laty 1. Arnlia WP. 
Rocznice te, zgodnie z wy­

tycznymi sekretariatu Komi­
tetu Centralnego partii, ob­
chodzone będą w ramach ob­
chodów 2o-lecia PRL, a w 
województwach szczecińskim 
i koszalińskim również w ra­
mach rozpoczętego przed kil- ległych 
ku dniami Roku Pomorza 
Zachodniego. Szczególnie uro 
czyście będą obchodzone rocz 
nice wyzwolenia większych 
miast: Warszawy, Gdańska, 
Poznania, Szczecina oraz rocz 
nica przełamania obrony hi­
tlerowskiej na Wale Pomor­
skim. Przedstawiciele jedno­
stek kontynuujących trady­
cje bojowe pułków i dyw zji 
1. Armii, instytucji i uczelni 
wojskowych oraz historycy 
wojskowości odbędą, podróż 
historyczną szlakiem walk 
1. Armii. Na Wybrzeżu Gdań 
skim, na Wale Pomorskim 
oraz w Kołobrzegu odbędą 
się masowe manifestacje mło 
dzieży w 20. rocznicę zwycię­
stwa nad hitleryzmem. W Zie 
lonej Górze otwarta będzie 
w dniu 8 maja br. wystawa 
plasityczno-fotograificzna pn. 
„Ziemie Zachodnie i Północ­
ne w 20. rocznicę zwyc"ęstwa 
nad faszyzmem". Wystawa 

ORĘDZIE prezydenta USA 
(Dokończenie ze str. l) 

Sztorm zaskoczył rybaków 
(Dokończenie ze str. D ,3-4". Przejął on akcję ra­

towniczą i próbował holować 
jednego dnia pobytu w morzu uszkodzony kuter do Ustki, 
wyładowały one 34 tony ryb. Załoga „Ust 104" również po-

Największy sukces odnio- stanowiła wracać do Ustki, 
sły załogi usteckiego „Kora- Około godziny 14 do Ustki 
bia". Rybacy tego przedisię- zawinęły pozostałe trzy kutry: 
biorstwa łowili już w niedzie »>Ust 102", „Ust 53" i „Ust 
lę. W ciągu dwóch dni złowili 33". (wł) 
120 ton ryb, co stanowi 20 

W 397. grze ,,Gryfa" gtwier 
u 2 ono ogółem 4.570 wygra-
rych, w tym z sześcioma tra-

fisniami jedna w wysokości 
62.872 zł, z pięcioma trafienia 
mi z liczbą dodatkową brak, 
z pięcioma trafieniami — 28 
po 952 zł, z czterema trafienia 
mi -— 476 po 40 zł, z trzema 
1 -Tleniami — 4.065 po 5 zł. 

Wygrana z sześcioma trafie 
n'nmi padła w PO 81 w Slup 
' ':u. Fundusz specjalny na ,.6" 

grę 398. wynosi około 50 
tys. zł. 

Niedzielne losowanie odbę­
dzie się w Szczecinie, w sali 
PreŁ WEN. godi. 12, K-34 

proc. planu miesięcznego. Ale 
ten niewątpliwy sukces oku­
pili dramatycznymi przeżycia 
mi. Kuter „Ust 65" podczas 
wyciągania sieci przy sztor­
mowej pogodzie uległ awarii. 
Załoga asekurowana przez ko 
logów z innych jednostek, 
szybko doczekała się pomocy 
ratowników z Statek 
ten odholował uszkodzony ku 
ter do portu na Helu. Na in 
nej jednostce „Korabia" — 
kutrze „Ust 47" nastąpiła a-
waria silnika. Kierownictwo 
przedsiębiorstwa, które dyżu 
rowało przez całą noc, natych 
miast wezwało na pomoc sta 
tek ratowniczy „R-4" z Koło 
brzegu. Tymczasem uszkodzo 
na jednostką zaopiekowała się 
załoga „Ust 33". Wzięła ona 
„Ust 47" na hol i próbowała 
holować. Niestety, wiatr byl 
bardzo silny i raz po raz pę­
kały stalowe liny. O godz. 
8.40 uszkodzony kuter znalaz 
ła załoga superkutra „Ust 
104" i przejęła opiekę nad 
nim. O godz. 14 na wysokości 
Czołpina do tego konwoju 
podszedł statek ratowniczy 

Z Wietnamu Południowego 

Klęski wojsk rządowych 
• LONDYN (PAP) 

Jak podaje agencja Reute­
ra z Sajgonu, partyzanci po-
łudniowowietnamscy rozbili 
w nocy z niedzieli na ponie­
działek w pobliżu Binh Gla 
kompanię wojsk rządowych. 
Kompania straciła 11 zabi­
tych, 27 rannych oraz 40 za­
ginionych. Zginął również do 
radca amerykańsku 

Siły rządowe straciły po­
nadto 2 samochody pancerne, 
4 karabiny maszynowe oraz 
51 sztuk innej broni. 

W 6-dniowych walkach ko­
ło Binh Gia — pisze dalej 
Reuter — najdłuższej bitwie 
w Wietnamie Pd. — party­
zanci zadali ciężkie straty si­
łom rządowym, przechwycili 
znaczną ilość broni i amuni-

ryką". Równocześnie oświad­
czył on, że Europa zachodnia 

Prezydent zapowiedział zba musi sama kształtować kie-
danie możliwości rozszerze- runek swej polityki, 
nia stosunków handlowych z Prezydent podkreślił szcze-
krajami socjalistycznymi. golnę zainteresowanie USA 

W orędz.u swym Johnson sprawami Ameryki Łaciń-
poswięcił uwagę sprawie skiej, wskazał na więzy przy 
zbrojeń i oświadczył, że Sta- jaźni łączące USA z krajami 
ny Zjednoczone zbudowały łacińskimi i stwierdził, że 
w.elką potęgę militarną, „któ rząd amerykański zamierza 
ra może zniszczyć każdego umacniać te stosunki i roz-
przeciwn ka". Dodał on, że szerząc zobowiązania USA 
dopóki zajmować będzie sta- zgodnie z programem „sojusz 
nowisko prezydenta USA, do dla postępu". 
póty potęga ta będzie nadal Johnson oznajmił, że USA 
zwiększana. przywiązują wielką wagę do 

Z kolei mówca przystąpił działalności ONZ. 
do sprawy Wietnamu Połud- Znaczną część orędzia „O 
niowego. Uzasadniał on obec stanie państwa" poświęcił pre 
ność wojsk amerykańsk ch w zydent problemom polityki 
Wietnamie Południowym tym, wewnętrznej USA. W ogól-
że ^ „zaprzyjaźniony naród nych zarysach Johnson na-
zwrócił się w tej sprawie z szkicował plan stworzenia w 
prośbą do USA". Stanach Zjednoczonych tzw. 

W jednym zdaniu poświęco „wielkiej społeczności". Pod 
nym problemowi niemieckie- tą nazwą kryje saę realizacja 
mu Johnson powtórzył boń- wielu kroków zmierzają-
ską formułę o zjednoczeniu cych do ulepszenia systemu 
Niemiec „na drodze samesta- oświaty w USA, prowadize-
nowienia". nja walki z nędzą, zmniej-
^Omawiając sytuację w pak szania bezrobocia, polepsze-

cie atlantyckim Johnson wez- nia opieki lekarskiej, likwida 
wał partnerów zachodnioeuro cji dyskryminacji rasowej, 
pejskich do „umacniania siły, walki z przestępczością, 
jedności i współpracy z Ame zwłaszcza wśród nieletnich, 

oraz udzielania pomocy ubo­
gim rejonom kraju. 

Prezydent zapowiedział, że 
dołoży starań o uchylenie 
przepisu ustawy Tafta-Har-
tley'a, o tzw. prawie do pra­
cy, zwalczanego przez związ­
ki zawodowe. 

Johnson oświadczył w orę­
dziu, że gospodarka USA prze 
żywa obecnie okres rozwoju, 
ale równocześnie przyznał, 
iż bardzo wielu Ameryka­
nów nadal żyje w nędzy, w 
obawie o dalszą przysizłorść 
i nie posiada pracy. 

Wygłoszone orędzie zawie­
ra jednak tylko ogólne zary­
sy walki z nędzą, nierówno­
ścią społeczną, analfabetyz­
mem, bezrobociem i choroba 
mi w Stanach Zjednoczonych. 

Światu 
potrzebne jest 

rozbrojenie 
(Dokończenie ze str. 1) 

nie tylko legalizują broń nu j  

klearną, lecz w istocie rzeczy 
cddają ją w ręce b. genera­
łów hitlerowskich, którzy by 
najmniej nie stracili swego 
wojennego zapału. Oprócz de 
klaracji słownych koła rządzą 
ce USA nie przejawiły real­
nej chęci ruszenia z miejsca 
problemu rozbrojenia. Pro­
blem ten zaś może być roz­
wiązany, wystarczy tylko po 
dejść doń uczfciwie bez stawia 
nia warunków z góry niemo­
żliwych do przyjęcia. Oddzie 
łając od siebie sporne próbie 
my i rozwiązując je stopnio­
wo pd najprostszych do bar­
dziej skomplikowanych nale­
ży stworzyć w świecie atmo­
sferę zaufania i sąsiedzkiej 
współpracy". 

Bertrand Russell potroił 
amerykańską agresję w Wiet­
namie Południowym oraz 
„wyzwoleńczą misję" Belgii 
i USA w Kongu. 

cji cwaz udowodnili, że zdol­
ni są do przyjęcia otwartej 
bitwy. 

Pożar zaktaiira 
produkcji " 

' w MD 
& BERLIN (PAP). 

W zakładach produkcji pa­
liw płynnych kombinatu wę­
gla brunatnego w Bochlen (o-
kręg Lipsk) wybuchł pożar, 
który wyrządził większe szko­
dy materialne. Ofiar w lu­
dziach nie było. Po wielogo­
dzinnej a^cji ratunkowej od­
działom straży pożarnej udało 
się ugasić pożar. Katastrofa 
spowoduje okresowe zmniej­
szenie produkcji zakładów. 

Zacieśnia się współpraca gospodarcza rrfędzy Franc q i NRD 

ALARM w BOMH SOCJALDEMOKRACI 
podnieśli w Bonn a-
iarm — pisze z Bonn 

korespondent PAP, red. J. 
Roszkowski — Francja za- wylicza „SPD — Presseuienst" rzystają przy tym z kredytów 
cieśnia coraz bardziej współ fakty z ostatniego okresu, do państwowych, przez co zysku 
pracę gospodarczą z Nie- tyczące wzmożonego zainte- ją przewagę w walce konku-
miecką Republika Bemokra resowania francuskich sfer go rencyjnej z firmami włoski-
tyczną. W takim właśnie spoclarczych kontaktami z 

NRD. Organ SPD zauważa 
więc, iż: strona francuska 

duchu zamieszczony został 
w organie socjaldemokra­
tów „SPD — Pressedienst" 
oraz powtórzony w specjal­
nym oświadczeniu praso­
wym rozkolportowanym 
wśród dziennikarzy akredy­
towanych w stolicy NRF, 
wielki artykuł redakcyjny, 
wyliczający db.Jgą listę za­
rzutów. mających być dowo 
dem, Iż Francja, mimo że 
jest soiusynikiem Bonn, 
wbrew NRF i nie inf or­

ni i, belgijskimi i brytyjskimi; 
W Paryżu istnieje już pla-

Wynajęła na tegorocznych tar ^ca jak Ry­
gach w Lipsku teren o 15 pro oy Przedatawicielstwam h™ han 

dłowym tego kraju we Fran­
cji; wreszcie'francuskie związ 
ki zawodowe (CGT) prowadzą 

stawcąTa'tej impmtehandio ^,iałalność wyraźnie zmierza 
jącą do jeszcze większego 
ożywienia stosunków gospo-

cent większy niż W ub. roku, 
przez co Francja staje się 
największym zachodnim wy-

Francją i 
wej w NRD; po raz pierwszy 
w tym roku w Lipsku repre­
zentowane będą tak wielkie 
francuskie firmy jak „Rena­
ult" (samochody), „Krhl-
mann" (stal), „Schneider-

mując wcale NRF, rozwija -Creusot" (również stal) oraz iż rząd NRF powinien podjąć 
bardzo intensywnie wymia „Compagnfe Francaise de akcje dla przeciwdziałania te 
nę handlową z NRD. Telcylsłon" (aparaty telewi- mu zbliżeniu między. Fran-
Z nie ukrywaną dezaprobatą zyjne); firmy francuskie ko- cją i NRD. 

darczych między 
NRD... 

„SPD — Pressedienst" da­
je wyraźnie do zrozumienia, 

Rozprawa 
przeciwko sprawcom 
napadu na ambulans 
pocztowy w Poznaniu 

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Poznaniu rozpoczęła się roz 
prawa sądowa przeciwko 
sprawcom napadu na ambu­
lans pocztowy. Na ławie oskar 
żonych zasiedli: Ryszard Ko­
walewski (pięciokrotnie kara­
ny), Zbigniew Rybarczyk i A-
dam Elsner. 

Bandyci z bronią w ręku do f 
konali 11 listopada ub. roku t 
ok. godz. 21 napadu na ambu-f 
lans pocztowy w podwórzu * 
Urzędu Pocztowego nr 5 w ̂  
Poznaniu. Ranili strażnika Waf 
lentego Tomaszczyka," zrabo­
wali dwa worki z pieniędzmi, 
w których znajdowało się ok. 
1.200.000 zł, po czym usiłowali 
zbiec. Dzięki pomocy ludności, 
zwłaszcza braci Siudzińskich i 
Bogumiła Zarasia, uciekający 
z łupem bandyta A. Elsner zo 
stał obezwładniony, a nastę­
pnie ujęty Pozostali — porzu 
ciii łup i zbiegli; jednak już 
w trzy godziny później zostali 
schwytani. Odnaleziono także 
ukrytą za miastem broń i amu 
nicję. 

Bozprawa potrwa trzy dni. . 

Przyjęcie w ambasadzie 
kubańskiej w Moskwie 
O MOSKWA (PAP). 

W ambasadzie Republiki KU 
bańskiej w Moskwie odbyło 
się przyjęcie z okazji szóstej 
rocznicy zwycięstwa Rewolu­
cji Kubańskiej. Podczas przy 
jęcia dłuższe przemówienia 
wygłosili ambasador Kuby W 
ZSRR, C. O. Sanchez oraz W 
imieniu KC KPZR i rządu ra 
dzieckiego, G. Woronow. 

BOHATERSKI CZYN 
OBLATYWACZA 
SAMOLOTÓW 
ODRZUTOWYCH 

Wybrał własną 
śmierć by inni 
mogli żyć 
• MOSKWA — (AR). 

Gazety radzieckie zamieszcza 
ją liczne materiały o boha­
terskim czynie oblatywacza s» 
molotów odrzutowych majora 
Borysa Rjabcewa. Pilotując s» 
molot ponaddźwiekowy nowej 
konstrukcji major Rjabcetf 
stwierdził defekt silników. % 
lotniska wydano mu rożka* 
uruchomienia katapulty, ponie | 
waż maszyna zaczęła ęwałto- i 
wnie wytracać szybkość. 

„Jestem nad miastem" — o«l 
powiedział pilot przez radio — 
spróbuje wyciągnąć samolot 
poza zabudowania ! dopiero 
wtedy opuszczę kabinę". 

Samolot spadł na pustyń' 
placu. Lotnik nie zdołał otwo­
rzyć spadochronu, noniewai 
włączvł katanulte o 40 sekund 
za późno. Ma.ior Riabcew, któ­
ry wybrał własna śmierć za 
cene uniknięcia nieobliczalnej 
w skutkach katastrofy, pozo­
stawił żone i dwoje dzieci. 1*r« 
zvdium Rady Na.iwTŻPz<*1 
ZSRR nadało mu 
tvtuł Bohatera Związku Ra­
dzieckiego. 

• LONDYN 
Ek&pJoz.ia ładunku plastik^ 

uszfcodziła kontrolną aparatu­
rę transmis-^nej stacji radio' 
wej rozgłośni adeńskiej W 
Hiswa. Na skutek eksplozji 
nastroiły zakłócenia w nada­
waniu programu radiowego> 
Był to już drugi kolejny za­
mach na tę samą stację w o' 
kresie jednego miesiąca 

•' NOWY JORK 

W pobliżu kolumbijskiego 
miasta Tunja (200 km na pół­
noc od Bogoty) autobus wpadł 
d'0 30-metrowej przepaści. 1 
osoby poniosły śmierć, a 1' 
doznało ciężkich obrażeń. 

• HAGA 
Na Sylwestra rząd holender, 

ski wniósł do parlamentu pro­
jekt ustawy, przewidujący 0-
strzejsze sankcje za wstrzy­
mywanie się od udziału w wy-; 
borach. Opieszali wyborcy ka­
rani będą grzywną w wyso­
kość' 25 guldenów. Dotychczas 
w Holandii, gdzrte uznano 
dawniej udział w wyborach za 
obowiązek, abstynencja wybor­
cza karana była grzywną tyl­
ko 5 guldenów. 

Ł 
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W GRONIE znajomych 
próbowałem zrobić 
coś w rodzaju ankie­
ty. 10 osób zapyta­
łem: jak smakują 
wam koszalińskie wę 

dłiny i pieczywo? A oto odpo 
wiedśsi: 7 o^sób uznało, że wę 
etfiny są niezłe, ale mogłyby 
być lepsze. Trzy osoby uzna­
ły je za niesmaczne. Nato­
miast opinia o jakości kosza­
lińskiego pieczywa była jed­
noznaczna i streszczała się 
do jednego słcwa: złe. Nie­
którzy po dłuższym zastano­
wieniu dodali do tej lapidar­
nej oceny zastrzeżenie: — Nie 
zawśze jest złe. Zdarza się, 
że chleb i inne pieczywo jest 
smaczne, ale to są bardzo 
rzadkie przypadki. 

Opinia przedstawicieli za­
kładów dostarczających swe 
wyroby na koszaliński rynek 
jest diametralnie różna od 
opinii konsumentów. Zarów­
no kierownictwo Zakładów 
Mięsnych jak i kierownicy 
warsztatów masarskich PSS i 
MHD oraz kierownictwo pio 
nu produkcji PSS, któremu 
podlegają piekarnie w Kosza 
linie stwierdzają, że ich wy­
roby są w zasadzie dobre. To 
„w zasadzie" odnosi się do 
szczególnych przypadków pe­
wnych uchybień jakościo­
wych, które mogą się prze­
cież zdarzyć przy masowej 
produkcji. Poza tym produ­
cenci nie mają sobie wiele 
do zarzucenia. 

Wyłania się więc pierwszy 
problem, na pozór bardzo pro 
sty. choć w gruncie rzeczy 
mający istotny aspekt spo­
łeczny. Jednym z argumen­
tów. który wysuwają produ­
cenci jest mała liczba zaża­
leń. 

— Rzadko spotykamy się z 
krytycznymi uwagami — 
mówią. 

Sądziłem, że opinię więk­
szej liczby konsumentów o ja 
kości produktów spożywczych 
dostarczanych na rynek uda 
mi się ustalić na podstawie 
lektury książek zażaleń, któ­
re powinien mieć każdy 
sklep. Ale okazało się, że na 
dzieją była płonna. Po prostu 
nie ma w tych książkach u-
wag na ten temat. 

Nasuwa się więc p3Ttanie: 
dlaczego ludzie nie piszą? 

Można przypuszczać, że wy 
roby są dobre, zaś książka 
zażaleń nie jest przecież księ 
gą pamiątkową, w której wy 
pisuje się grzeczności. Z dru­
giej jednak strony mam opi­
nię 10 osób, które od wielu 
lat jedzą koszalińskie wędli­

ny i pieczywo. Z ich opinią 
solidaryzuję się. Często sły­
szy się krytyczne uwagi, że 
wędliny są bez smaku, zawie 
rają dużo żył, chrzęści i in­
nych części niejadalnych. 
Liczne są też uwagi o pieczy 
wie. Bułki są jak z gumy, a 
chleb smakuje jak trociny. 
Skąd więc brak jakiejkol­
wiek reakcji klientów? 

Sądzę, że wynika on z bra­
ku zaufania do skuteczności 
tej formy krytyki. Nie jest 
to więc marginesowy pro-

rzekają na jakość mąki, zły 
gatunkowo węgiel dostarcza­
ny do piekarń. Jedną z przy­
czyn są także zbyt wysokie 
normy przypieku. Poza ^ tym 
jak się okazuje, koszalińskie 
piekarnie mają najwyższy 
wskaźnik wydajności ̂  pracy. 
Inaczej mówiąc, na jednego 
piekarza przypada więcej do 
wypieczenia niż gdzie indziej. 
Okazuje się, że po wprowa­
dzeniu dyskutowanego obec­
nie nowego systemu pracy w 
piekarni przy ul. Polskiego 

NA TROPIE 
zasJ." smaku 

„Dom Łowiecki" 
powstanie 

w Koszalinie 
•*qr (Inf. wTł.) 

W 19G5 r. rozpocznie się 
w Koszalinie -- na terenie 
położonym między ul. W. 
Polskiego a gmachem 
Prez. WRN — budowa Do­
mu Łowieckiego. „Mecena 
sem*' budowy jest SFOS, 
znaczną część sumy dołożą 
ze składek koszalińscy my 
śliwi. Koszt budowy — 2,5 
min zł. 

Zarząd Wojewódzki Pol­
skiego Związku Łowieckie 
go wr Koszalinie otrzymał 
już dokumentację oraz za­
warł wstępne porozumienie 
Z Koszalińskim Przedsię­
biorstwem Budowlanym o 
przyjęciu budowy do planu 
na lata 1965—66. 

W 3-kondygnacyjnym bu 
dynku będą się mieścić 
m. in. klub. kawiarnia, czy 
teinie, sale zebrań. Oprócz 
Polskiego Związku Łowiec 
kiego, znajda w nim pomie 
szczenie pokrewne organi­
zacje. m. in. Polski Zwią­
zek Strzelectwa Sportowe­
go i Polski Związek Kyno 
logiczny. (mrt) 

Supeimyiki 
Poznańska Fabryka Maszyn 

i Urządzeń Przemysłu Spożyw 
czego rozpoczęła produkcję u-
niwersalnych myjek o wydaj 
ności od 3 do 6 tysięcy bute­
lek na godzinę. Te supermyj-
ki wyposażone są w hydrau­
liczny silnik, który jest pier­
wowzorem skonstruowanym 
w kraju- Supermyjki działają 
automatycznie i są o około 200 
tysięcy złotych tańsze od spro 
wadzanych dotychczas z za­
granic*, 

blem. Społeczeństwu wytrąco 
no oręż oddziaływania na han 
del i producentów artyku­
łów. Zdławiono bardzo kon­
kretną formę kontroli społecz 
nej. Nie chodzi tutaj o ana­
lizowanie przyczyn tego zja­
wiska. Najczęściej są bar­
dziej prozaiczne niż można 
by sądzić. Wystarczy opry-
skliwość sprzedawczyni, aby 
klientowi odechciało się żąda 
nia książki zażaleń. 

Gdzie tkwią przyczyny zgo 
ła różnych ocen jakości ko­
szalińskich wędlin i pieczy­
wa? 

W trakcie rozmów z przed­
stawicielami producentów zdo 
łałem ustalić, że istnieje du­
ża różnica między pojęciem 
dobrej jakości, a dobrego sma 
ku. Nie chodzi tu nawet o 
ustalenie kryteriów dobrego 
smaku. Oceny mogą być bar 
dzo różne i jednocześnie 
prawdziwe. Rzecz w tym, że 
producenci są przede wszyst­
kim zobowiązani do p rod u kro 
wania wyrobów dobrej jako­
ści, natomiast kwestię smaku 
pozostawia się ich ambicji za 
wodowej. 

Wydałoby się, że paradoks 
albo jakieś wielkie nieporo­
zumienie. Niestety, tak jest 
w rzeczywistości. Np. bada­
nie prób wędlin polega na 
ustaleniu zawartości wody, 
tłuszczu i soli.1 Jeśli analiza 
wykaże, że te trzy składniki 
mieszczą się w granicy usta­
lonej normą, to wszystko jest 
w największym porządku. Wę 
dlina może być nawet bez 
żadnych przypraw. Natomiast 
przekroczenie jednego z tych 
mierników oceny grozi produ 
centowi płaceniem dość wyso 
kich kar wadialnych lub uka 
raniem odpowiedzialnego pra 
cownika przez kolegium kar­
no-administracyjne. Receptu­
ry ustalone centralnie i obo­
wiązujące wszystkich produ­
centów są bardzo sztywne. 
Margines na ambicje zawo­
dowe producenta jest bardzo 
wąski. Próba „wychylenia 
się" grozi nie tylko konse­
kwencjami karnymi, ale tak­
że finansowymi. Majster i 
brygadzista w zakładach 
mięsnych rozliczany jest z 
zużytych surowców i przy­
praw według norm wynikają 
cych z receptur. Jeśli zużyje 
więcej będzie płacił za nad­
wyżkę. Myślę, że nie znaj­
dzie się nikt, kto chciałby 
dopłacać do swej pracy. A 
przecież zdarzają się przy­
padki, że przyprawy przecho 
wywane w złych warunkach 
tracą na wartości. Czy jedy­
nym, który musi ponosić z 
tego tytułu konsekwencje, 
ma być właśnie klient? 

Jedynie na zarzut, że w 
wędlinach jest zbyt wiele 
żył i innych niejadalnych do 
datków producenci nie mają 
żadnego wytłumaczenia. 

Producenci ^koszalińskiego 
pieczywa przyznają, że na 
początku roku mieli bardzo 
duże trudności w opanowa­
niu technologii produkcji chle 
ba praskiego i wówczas i ego 
jakość pozostawiała wiele do 
życzenia. Obecnie trudności 
zostały przezwyciężone i ja­
kość chleba znacznie się po­
prawiła. 

Istotnie, poprawa jest dość 
wyraźna. Ale przecież nie cho 
dzi tylko o ten jeden gatu­
nek chleba. Zastrzeżenia do­
tyczą różnych gatunków pie­
czywa. Oprócz trudnośoi z 
opanowaniem technologii wy 
pieku chleba praskiego, ko­
szalińscy piekarze borykają 
się z innymi problemami. Na 

Października trzeba będzie 
zwiększyć załogę o prawie 
jedną trzecią. 

Uchwała CRZZ i Rady Mi­
nistrów o wzmożeniu kon­
troli społecznej w swych o-
gólnych założeniach stawia 
za cel bardziej skuteczną 
niż dotychczas ochronę inte­
resów konsumentów. Powo­
łani przez związki zawodowe 
kontrolerzy społeczni będą 
posiadali uprawnienia do kon 
trolowania placówek handlo­
wych, usługowych i gastro­
nomicznych. Uchwała ta 
stwisrdza również, że w uza­
sadnionych przypadkach kon 
trale społeczne będą mogły 
być przeprowadzane również 
w zakładach produkcyjnych. 

Sądzę, że właśnie tego ro­
dzaju kontrole są bardzo po­
trzebne. Uwagi kontrolerów 
społecznych mogą odnieść w 
wielu przypadkach większy 
skutek niż pracowników a pa 
ratu kontrolnego. 

Ale jednocześnie nie moż­
na przeceniać skuteczności 
teł formy kontroli. Jeśli na­
wet kontrolerzy społeczni 
dotrą do producentów, to naj 
wyżej uda im się stwierdzić 
istniejący w danym momen­
cie stan faktyczny. W wyni­
ku ich kontroli ktoś z odpo­
wiedzialnych osób może być 
ukarany. Ale nie zmieni to 
atmosfery, ani stosunków w 
zakładzie. 

Wydaje się, że rady naro­
dowe mają w tym przypadku 
szczególne pole do działa­
nia. Mogą one skuteczniej od 
działywać na producentów i 

•wymagać nie tylko dobrych 
jakościowo, ale także smacz­
nych wyrobów. Rada narodo­
wa może wiele zrobić w tym 
zakresie. Przy większym za­
interesowaniu rady nie po­
winno być np. problemów 
ze złym jakościowo węglem 
dostarczanym do piekarń. Mo 
że również uzgodnić z Zakła 
ćami Zbożowymi dostawy wy 
sezonowanej mąki itp. Tym­
czasem nie zawsze korzysta 
ze swych uprawnień. Nie 
jest np. nigdzie powiedziane, 
że koszalinianie muszą jeść 
kiełbasę bieszczadzką. Rada 
ma prawo wystąpić do władz 
centralnych o ustalenie re­
ceptury wędliny regionalnej, 
uwzględniającej gusty miej­
scowej ludności. 

Zresztą większej inicjaty­
wy w tym zakresie można 
by wymagać również od sa­
mych producentów. Ich do­
świadczenie i znajomość pro­
blemów mogą okazać się bar 
dzo pomocne. Ale, jak dotych 
czas, • wolą oni wygodę. Ła­
twiej przecież pracować we­
dług • ustalonych z góry re­
ceptur niż potrudzić się o wy 
kazanie, że są one niewłaści­
we i nie odpowiadają gu­
stom mieszkańców. 

Chodzi o uzgodnienie... 

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

Szkoła Podstawowa w O-
strowcu, pow. Sławno mieści 
się w trzech zniszczonych bu­
dynkach. Wyjątkowe trudności 
lokalowe uniemożliwiają przy 
gotowywanie tu śniadań. Nale 
żałoby jednak zorganizować 
zbiorowe dojazdy dzieci, tym 
bardziej, że do szkoły w^O-
strowcu dochodzi ich aż t (H 

Jest to 28 uczniów z PGR 
Podgórki, 18 z PGR Kosierze-
wo, 12 dzieci rolników indy­
widualnych z Białęcina i_ 12 
ze spółdzielni produkcyjnej w 
Baniewie. Przeciętna odle­
głość — 3 km. Z nadleśnictw 
Drzańsko i Nowy Żytnik 10 
uczniów dojeżdża autobusem. 

Projekt rozwiązania tego 
problemu wysunął kierownik 
Szkoły Podstawowej w O-
strowcu. Ponieważ dowożenie 
dzieci sprawia pegeerom, nad­
leśnictwom i spółdzielni pro­
dukcyjnej pewien kłopot, ze 
względu na różne godziny roz 

Ostrzeszowskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Terenowego 
Jest jedynym w kraju producentem sprzęgła, elektromagne­
tycznego. Sprzęgła produkowane są w 5 odmianach, w ro­
kit lf>65 będą produkowane w dziewięciu. 

Na zdjęciu fragment montażu. 
CAF — fot. Staszyszyi* 

poczynania nauki, powirmy 0-
ne zakupić dzieciom zbioro­
we bilety miesięczne. Ze swej 
strony kierownik gotów jest 
dostosować czas rozpoczyna­
nia nauki do rozkładu jazdy 
PKS. Poza tym rodzice dzieci 
z Białęcina powinni złożyć sśę 
na opłacanie przejazdów lub 
zorganizować dyżury w dowo­
żeniu. 

Chodzi tylko o... uzgodnienie 
spsawy, do czego powinien do 
prowadzić komitet rodzkie3-
ski, i to nie w kwietniu ani 
maju. 

Przypominamy, że Inspetóto 
rat PGR w Sławnie wysłał do 
podległych sobie gospodarstw 
pisma zalecające finansowanie 
akcji „Szklanki gorącego mle­
ka" z pozostałości funduszu 
dożynkowego i premiowego. 
A przecież bilety miesięczne 
kosztują chyba mniej niż śnia­
dania, których się w Ostrowie 
nie finansuje. Dowożenie dzie 
ci do szkół jest zresztą obo­
wiązkiem, zagwarantowanym 
zbiorowym układem pracy. 

(aka) 

W Sępólnie Wielkim 
i Poborowie 

Do Szkoły Podstawowej w 
Sępólnie Wielkim (powiat 
Miastko) uczęszczają dzieci z 
Cvbulina, odległego o 4- kilo­
metry. PGR Cybulin dowozi 
dzieci do szkoły i dostarcza 
dla nich mleko. Komitet Rodzi 
cielski myśli także o tym, aby 
dożywiać dzieci z Sępólna Ma 
łego. 

30 dzieci z Cetynia uczę­
szcza do szkoły w Poborowie. 
Kierownik szkoły tow. Woł-
czyński informuje, że będą o-
ne otrzymywały herbatę i buł 
kę. Dobrze byłoby, gdyby PGR 
Cetyń pomyślał także o dowo 
żeniu dzieci do Poborowa. 

(wape) 

Przewodniczący Komitetu Drobnej Wytwórczości min. WŁODZIMIERZ 
LECHOWICZ udzielił wywiadu przedstawicielowi Polskiej Agencji Praso­
wej, w którym ©mówił sprawę objęcia rzemiosła ubezpieczeniami społecznymi. 

PROWADZONE od kilku lat 
prace nad projektem ustawy 
o ubezpieczeniu społecznym 
rzemieślników — stwierdził 
min. Lechowicz — zostały po­
ważnie przyspieszone w ub. r. 

w wyniku odpowiednich decyzji poli­
tycznych, wynikających z uchwał IV 
Zjazdu PZPR i określających rolę rze­
miosła w rozwoju usług dla ludności 
i rolnictwa. 

W chwili obecnej prace nad projek­
tem ustawy są w zasadzie zakonczone. 
Projekt został opracowany wspólnie 
przez Komitet Drobnej Wytwórczości 
oraz Komitet Pracy i Płac. W najbliż­
szym czasie zostanie uzgodniony z za­
interesowanymi resortami. Po uwzględ 
nieniu zgłoszonych uwag — projekt 
zostanie przekazany pod obrady rządu, 
a po podjęciu odpowiedniej decyzji — 
skierowany zostanie do Sejmu. 

Brak ubezpieczenia rzemieślników — 
na starość, w razie choroby lub inwa­
lidztwa oraz dla rodzin na wypadek 
śmierci — był jedną z przyczyn wpły­
wających hamująco na rozwój rzemio­
sła. Zapewnienie rzemieślnikom i ich 
rodzinom świadczeń z ubezpieczeń spo 
łecznych przyczyni się do stabilizacji 
ich pozycji społecznej i pracy, a tym 
samym — do rozwoju rzemiosła i po­
dejmowania pracy w zawodach rze­
mieślniczych przez ludzi młodych. 

Jakie są podstaur>we zasady ubez­
pieczenia. społecznego r zemie slnikóio 
według tego projektu ustawy? 
Projektowane ubezpieczenie społecz­

ne rzemieślników ooiera się na zasa­
dach obowiązujących w powszechnym 
systemie ubezpieczenia społecznego i 
zabezpieczenia emerytalnego pracow­
ników, z uwzględnieniem specyfiki sa­
modzielnie wykonywanej pracy w rze­
miośle. 

Ubezpieczenie jest obowiązkowe i o-
bejmie wszystkich rzemieślników oraz 
osoby współpracujące z nimi (człon­
ków" rodzin) jeśli praca w rzemiośle 
stanowi, główne źródło utrzymania. 

Ubezpieczenie zapewnia: świadcze­
nia lecznica* w pełnym zakresie, w 

tym m. in. bezpłatne leczenie szpitalne. 
Ograniczenie dotyczy odpłatności le­
ków, z wyjątkiem protez, które rze­
mieślnicy otrzymywać będą bezpłatnie. 
Odpłatność za leki nie dotyczy rze­
mieślników — rencistów. Ubezpiecze­
nie zapewnia rentę starczą i inwalidz­
ką I i II grupy, rentę rodzinną oraż 
dodatki do rent za ordery i dla inwa­
lidów wojennych. Ponadto zapewnia 
ono zasiłek pogrzebowy po śmierci rze­
mieślnika, rzemieślnika rencisty i człon 

Rzemiosło 
objęte będzie 
ubezpieczeniami 

społecznymi 
ków ich rodzin. Ubezpieczenie nie za­
pewnia natomiast zasiłków chorobo-
wych, połogowych i rodzinnych oraz 

renty inwalidzkiej III grupy. 
Renta starcza przysługiwać będzie 

rzemieślnikom po osiągnięciu wieku 
starczego i przebyciu określonego okre 
su ubezpieczenia. 

Znaczne ułatwienia w uzyskaniu ren 
ty projekt przewiduje dla rzemieślni­
ków będących dziś w starszym wieku 
(12.5 proc. rzemieślników jest w wie­
ku 60 lat i powyżej). 

Ubezpieczenie przejmie wypłatę sta­
łych zasiłków realizowanych dotych­
czas z funduszu socjalnego Związku 
Izb Rzemieślniczych — przez zamianę 
ich na rentę. 

Koszty związane z wprowadzeniem 
ubezpieczeń społecznych poniesie samo 
rzemiosło. Wysokość składki dla zabc 
pieczenia samowystarczalności finanso­
wej wyniesie średnio 1—13 proc. pod­
stawy wymiaru, z tym, że składka dla 
rzemiosł usługowych będzie, niższa, a 

dla rzemiosł produkcyjnych wyższa; 
Jako podstawę wymiaru składki (a tak 
że świadczeń) przyjęto stałe kwoty sza 
cunkowego dochodu, generalnie niższe 
niż kwoty przyjęte jako podstawa opo-< 
datkowania. Kwoty składek ze wzglę-i 
du na różny poziom zarobków będą 
mniejsze dla rzemieślników działając 
cych na wsi i w małych miastach oraź 
dla rzemiosł o niższej dochodowości. 

Jak projekt ustawy przyjęło rze~ 
miosło? 
Projekt ustawy o ubezpieczeniu st*H 

łecznym poddano szerokiej konsultacji 
w środowisku rzemieślniczym i został 
przychylnie przyjęty przez rzemiosła 
Świadczą o tym wyniki ankiety, jaką 
w tej sprawie rozpisano w I kwartale 
ub. r. Ankietą objęto ok. 7 tys. warszia 
tów rzemieślniczych, z czego 1/3 stano1 

wiły zakłady zlokalizowane w m:aJ 

staćh wojewódzkich, zaś 2/3 dotyczyły*, 
zakładów na terenach wiejskich oraż 
w małych miasteczkach i osiedlach. Za. 
wprowadzeniem ubezpieczeń na zasa­
dach omawianego projektu ustawy wy 
powiedziało się 91 proc. nc*estnikoW 
ankiety. 

Pozytywny stosunek rzemiosła &0 
projektu ustawy wyraził się również 
na licznych zebraniach cehowych, kto 
re odbyły się w II kwartale ub. r. Kon 
sułtacje przeprowadzono w wielu miej-
scowościah, przykładowo — Nowy Sącz 
Miechów. Oświęcim, Sierpc, Poznań, 
Nakło, Warszawa, Inowrocław. Brali .?*. 
nich udział rzemieślnicy roż­
nych specjalności, reprezentujący za­
r ó w n o  w a r s z t a t y  u s ł u g o w e ,  j a k i ^  
dukcyjne o różnej dochodowości. Nai 
wszystkich tych zebraniach, w któryca 
wzięło udział tysiące rzemieślników, 
zreferowano założenia projektu ustf* 
wy. W oparciu o posiadane protofcoły 
i sprawozdania z tych kons.ułtaej\ 
?e stwierdzić, że rzemiosło w całe] 
ciągłości popiera projekt ustawy i 
wnosi zastrzeżeń, ani co do _ zakresu 
ubezpieczeń, ani co do wysokości skła­
dek. 

Z przeprowadzonych konsultacji wy* 
nika też, źe rzemiosło z niecierpliwoś­
cią oczekuje wejścia w życie tej usta­
wa i oceni ją jako urzeczywistnieni 
przez władzę ludową dawnego postula­
tu i dawnych pragnień rzemiosła. 
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Na marginesie petunej zabairp 

W NOWEJ' świetlicy wiej­
skiej w B. zorganizo­
wano 7 września 1983 r. 

zabawę. Jej uczestnicy w wię­
kszości pracownicy miejscowe 
go pegeeru, brali tego dnia 
udział w dożynkach i z tej 
okazji solidnie uraczyli się 
wódką, otrzymaną od kierów 
nika pegeeru. 

Wśród b:'orących udział w 
zabawie było też pięciu mło­
dych mężczyzn oraz pewien 
przybysz — nazwijmy go N. 
Ten ostatni tańczył właśnie 
z poznaną w drodze do B. 
dziewczyną, gdy podszedł do 
niej jeden z piątki, Franci­
szek C., aby ją... pocałować. 
N. nie zgodził się, by partner 
ka jego całowała się z ob­
cym. Dostał w twarz. Zaczęła 
się bójka z udziałem niemal 
wszystkich biorących udział 
w zabawie. W ruch poszedł 
sprzęt świetlicowy, a nawet... 
okna, drzwi i sztachety. 

Od uderzenia żelaznym krze 
słem w głowę N. zmarł po 
dwóch dniach pobytu w szpi­
talu. Po zabawie i bijatyce 
świetlica przypominała pobo­
jowisko... 

Smutny finał owej zabawy 
rozegrał się niedawno przed 
Sądem Powiatowym w D. 
Pięciu oskarżonych, „najak­
tywniejszych" spośród uczest 
ników zabawy: Franciszek 

C., Helmut W., Józef Ł.., Bro­
nisław K. i Józef T. uznanych 
zostało za inicjatorów bijaty­
ki i skazanych na kary wię­
zienia. Franciszek C, jako 
domniemany sprawca nieu­
myślnej śmierci N., dostał 
najsurowszą karę. 

Sąd zakończył przewód, 
skazani poszli do więzienia i 
sprawa bijatyki w B. została 
zamknięta. Pozornie. Pozostał 
po niej nasitrój przygnębie­
nia, smutne refleksje. 

Kompleks 

Delta 2 
-superodkarzacz 

Fabryka Sprzętu Gospo­
darskiego w Rzeszowie wy­
produkowała prototypową 
partię nie znanych dotych­
czas w kraju odkurzaczy ho 
telowych delta 2. Apara­
ty te są niezastąpione w 
dużych pomieszczeniach, 
jak hotele, szkoły, szpitale 
itp. Seryjna ich produkcja 
ma ruszyć w 3.kwartale br. 

Odkurzacz delta 2 skon­
struowany jest na kółkach, 
w celu lepszego nim mane 
wrowania. Jego waga wyno 
si ok. 16 kg. O wydajności 

•delty 2 świadczy to, iż 
'wysysa na minutę 1.300 lit­
rów powietrza. 

Rzeszowska fabryka przy 
gotowała jeszcze inny typ 
odkurzacza. Niedługo na 
rynku znajdzie się pierwsza 
partia nowych odkurzaczy 
typu średniego elector w 
obudowie termoplastycznej. 
W tym roku zakład wypro 
dukuje ok. 100 tys. electo-
rów. 

Ten i ów zastanawiając się 
nad owym wydarzeniem po­
myślał zapewne: 

— Żeby nie wódka, nie do­
szłoby do tego wszystkiego. 
Istotnie. Pomysł obdarowania 
ludzi alkoholem przed zaba­
wą pociągnął za sobą tak nie 
obliczalne następstwa, że każ 
dy trzeźwo myślący człowiek 
musiał potępić jego auto­
ra (ów). 

Inny jeszcze: 
—• Gdyby nad przebiegiem 

zabawy czuwał jakiś komitet, 
straż porządkowa, milicjant... 

Dzisiaj, w przeszło rok od 
owego wydarzenia, wszelkie 
„gdyby" mogą być uważane 
za musztardę po obiedzie. 

Piszący poniższe słowa roz 
mawiał niedawno z prezesem 
Sądu Powiatowego w D. i je­
go zastępcą. Obaj rozmówcy 
nie ukrywali, że jeszcze dzi­
siaj zdarzają się zabawy, 
..wieńczone" brutalnymi po­
rachunkami ich uczestników. 
Są jeszcze nierzadko tacy, któ 
rzy hołdują prawu pięści, pra 
wu silniejszego. Można by 
rzec — mają kompleks kło­
nicy. 

Jak podaje ostatni rocznik 
statystyczny, każdego roku 
sądy w Polsce skazują do 309 
csób na podstawie artykułu 
225 KK („Kto zabija człowie­
ka..."). Za ciężkie i bardzo 
ciężkie uszkodzenia ciała staje 
natomiast przed obliczem 
sprawiedliwości do 5 tysięcy 
osób. 

Ocenia się tet, że prawie 
70 procent tego rodzaju prze 
stępsitw, dokonywanych bywa 

z reguły podczas wesel, odpu 
stów, festynów, zabaw, doży­
nek... 

Gdybyśmy ponownie zajrzę 
Ii do rocznika statystycznego, 
moglibyśmy stwierdzić, że 
wieś polska przechodzi coraz 
burzliwsze przeobrażenia, a 
jej symbolami stają się coraz 
częściej traktor, świetlica. W 
jednej tylko dziedzinie, dzie­
dzinie obyczajów, wieś pozo­
staje w tyle a jej mieszkań­
cy sporne sprawy rozstrzyga 
ją przy użyciu środków, żyw 
cem zapożyczonych z arsena­
łu najgorszych wzorów, daw 
no przebrzmiałych czasów. Po 
twierdza się zatem i tutaj, że 
rozwój sił wytwórczych wy­
przedza postęp w dziedzinie 
świadomości ludzk ej, a stare 
dawne nawyki, pokutują na­
dal w duszach bynajmniej nie 
mieszkańców przysłowiowego 
Pacanowa, lecz także ludzi, 
którym nieobce są postęp, kul­
tura. „ 

Mieszkańcy B. otrzymali 
do swojej dyspozycji nowiut­
ką świetlicę nie po to, by u-
rządzać w niej gorszące bur­
dy, lecz by uczyć się żyć po 
nowemu, lepiej, przyjemniej 
i kulturalniej. Od nich sa­
mych zależy teraz, czy do­
brym przykładem wymażą z 
pamięci nadszarpniętą w o-
czach otoczenia opinię. Czy 
nigdy już nie powtórzą się 
podobnego rodizaju „rozryw­
ki". (tar) 

Fabryka Narzędzi Chirur 
gicznwli i Dentystycznych 
w Milanówku produkuje 
narzędzia stomatologiczne, 
igły lekarskie, strzykawki 
i zęby z tworzyw sztucz­
nych i ceramicznych. 

Na zdjęciu: montaż strzy 
kawek. 

CAF — fot. Tymiński 

Kof spryciarz. 

Lid 

INFORMUJEMY 

RADZIMY 

ODPOWIADAMY! 

GDZIE HOTEL 
ROBOTNICZY? 

Czytelnik % Człuchowa. 
Chciałbym pracować a jed 
nocześnie korzystać z hote­
lu robotniczego. Proszę o 
wskazanie adresu. 
Wiele przedsiębiorstw urno 

żliwia zamieszkanie w hotelu 
robotniczym. Są to najczę­
ściej przedsiębiorstwa budo­
wlane i melioracyjne. W spra 
wTie skierowania do pracy na 
leży zwrócić się clo Referatu 
Zatrudnienia Prez. MRN lub 
do Wydziału Zatrudnienia 
Prez. PRN w Człuchowie. 

(dsz) 

ULGI W ŚWIADCZENIACH 
ROLNIKÓW 

M. M. — po w. Białogard: 
Mam gospodarstwo rolne. 
Zapłaciłem tylko pierwszą 
ratę podatku gruntowego za 
rok ubiegły. We wrześniu 
zacząłem remontować dom. 
Czy w związku z wydat­
kiem na remont mogę sta­
rać się o umorzenie pozo­
stałych rat podatku oraz o 
ulgi w obowiązkowych do­
stawach? 
Jeśli w gospodarstwie pro­

wadzi się roboty remontowe, 

to przed upływem miesiąca 
od ich ostatecznego zakończe­
nia, powinien Pan złożyć w 
Wydz. Finansowym Prez. 
PRN w Białogardzie podanie 
z prośbą o udzielenie z tego 
tytułu ulgi w podatku grun­
towym. ewentualnie o umorzę 
nie zaległości. Do podania na­
leży załączyć oryginalne ra­
chunki na zakup materiałów i 
fachową robociznę obcą. Ra­
chunki powinny być wystawlo 
ne na nazwisko właściciela 
gospodarstwa. O ulgi w obo­
wiązkowych dostawach należy 
zwrócić się z odpowiednio u-
motywowanvm podaniem do 
Wydziału Skupu Prez. PRN 
w Białogardzie, (dsz) 

KORESPONDENCYJNE 
SZKOŁY ROLNICZE 

W. R. — Grzmiąca, pow. 
Szczecinek Gdz^e w woj. 
koszalińskim i w Polsce 
znajdują się koresponden­
cyjne szkoły rolnicze? 

Niestety, na wyliczenie wszy 
stkich szkół tego typu w Pol 
sce brak nam miejsca, radzi­
my więc zasięgnąć informacji 
w Poradni Psychologicznej 
Kuratorium Okręgu Szkolne­
go, Koszalin — ul. Armii Czer 
wonej 62. 

Podajemy natomiast adre­
sy takich szkół w woj. kosza 
lińskim: Słupsk, ul. Szczeciń­
ska 36 — technikum rolnicze 
5-letnie, Wałcz, ul. Południo­
wa 10 — 3-letnie technikum 
dla absolwentów niższych 
szkół rolniczych, (aka) 

POTRZEBNA kobieta do dziecka. 
Warunki dobre. Zgłoszenia od go­
dziny 16, Koszalin, Bałtycka 51/6. 

Gp-63 

POMOC do dziecka dochodząca 
potrzebna. Koszalin, ul. Budow­
niczych 15/1, od godz. 17. G-p-62 

KORESPONDENCYJNE 
5-LETNIE TECHNIKUM ROLNICZE 

i 2,5-LETNI KURS ROLNICZY 
W SŁUPSKU. CL. SZCZECISSKA 79. TEL. 43-8# 

przyjmują zapisy do klasy I 

j do dnia 15 stycznia 1965 r. ^ 
f Kandydaci do Technikum winni mieć ukończonych 

38 lat, na kurs 25 lat, posiadać świadectwo ukończe­
nia 7 klas i pracować w rolnictwie. K-3-0 

ill 

DYREKCJA SZPITALA MIEJSKIEGO IM. J. KORCZAKA 
W SŁUPSKU zatrudni od zaraz TECHNIKA (mechanika-
-elektryka) na stanowisko kierownika technicznego. Od kan­
dydata wymagane jest wykształcenie wyższe techniczne, dwa 
lata praktyki lub średnie i 5 lat praktyki w zawodzie. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. Dla sa- j 

motnych stołówka zapewniona. Podanie wraz z życiory­
sem i opinią należy nadsyłać pod wyżej wymienionym 
adresem. K-30 i 

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA PRASY 1 
KSIĄŻKI „RUCH" W KOSZALINIE zatrudni od zaraz 
INŻYNIERA budownictwa lub TECHNIKA z uprawnieniami j 
budowlanymi na stanowisko inspektora do spraw inwesty­
cyjno-budowlanych. Warunki płacy i pracy do omówienia 
w Dyrekcji PUPiK „Ruch" w Koszalinie, ul. Racławicka 
nr 2. K-32-0 !  

ZAKŁAD ENERGETYCZNY KOSZALIN, UL. MORSKA 8, 
zatrudni natychmiast następujących pracowników: 3 IN­
ŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW, 8 ELEK­
TROMONTERÓW. Warunki płacy wg Układu zbiorowego 
pracy pracowników energetyki. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr. K-28-0 | 

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Człuchowie zatrudni: 
STARSZEGO INSTRUKTORA MECHANIZACJI POM d. S. 
KR z wyższym lub średnim wykształceniem technicznym 
lub agronomicznym i co najmniej roczna praktyką, IN­
STRUKTORA MECHANIZACJI POM d. s. KR ze średnim j 

wykształceniem technicznym względnie agronomicznym i I 
co najmniej roczna praktyką. Wynagrodzenie do uzgodnię- j 

nia. KIEROWNIKA OŚRODKA SZKOLENIOWEGO przy 
POM z wyższym względnie średnim wykształceniem tech­
nicznym — wynagrodzenie wg obowiązującego UZP w 
szkolnictwie. Wszystkie stanowiska są do objęcia od zaraz. 

K-2-0 

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW DOZORU MIENIA „WAR­
TA" ODDZIAŁ W SŁUPSKU zatrudni od zaraz 10 PRA­
COWNIKÓW FIZYCZNYCH — DOZORCÓW INWALIDÓW 
posiadających orzeczenie KIZ, na pełny etat. Warunki płacy 
i pracy do omówienia w biurze Spółdzielni „Warta" Od­
dział w Słupsku, ul. Grodzka 6. pok. nr 6. K-8-0 

DYREKCJA"BUDOWNICTWA ROLNICZEGO INSPEKTO­
RAT TERENOWY W KOSZALINIE. UL. PARTYZANTÓW 
14. telefon 53-64 zatrudni od zaraz 4 INŻYNIERÓW lub 
TECHNIKÓW; BUDOWLANYCH, na stanowiska inspekto­
rów nadzoru z wynagrodzeniem miesięcznym od 2.600 do 
3.000 7.1 plus dodatek za uprawnienia oraz premia uznanio­
wa. CZTERECH INSPEKTORÓW TECHNICZNYCH do 
działu dokumentacji i rozliczeń — wynagrodzenie do uzgod­
nienia. Od inspektorów nadzoru wymagane są uprawnienia 
budowlane. ~ * K-7-0 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W RUSINOWIE 
P-fca Miclęcin, pow. Wałcz, 

o g ł a s z a  P R Z E T A R G  

łta sprzedaż 6 koni roboczych. 

Prxefarg odbędzie się w siedzibie gospodarstwa. W 'dniu 
14 I 1965 r., o godz. Jl. 

W przetargu mogą brać udział instytucje państwowe, 
spółdzielcze oraz prywatne. 

Cena wywoławcza zostanie ogłoszona w dniu przetargu. 
K-31 

POMOC domowa dochodząca do 
dziecka potrzebna od zaraz. Ko-
azafin, Wyspiańskiego 14, m. 2. 

Gp-73 

POTRZEBNA pomoc do dwulet­
niego dziecka. Koszalin, Armii 
Czerwonej 17, I piętro (Ziółek). 

«. , . Gp-72 

O!GŁOSZ¥STA 
DROBNE 
przyjmują 

WSZYSTKIE URZĘDY 
I AGENCJE POCZTOWE 

SPRZEDAŻ 
DOMEK Jednorodzinny piętrowy, 
nowy, z garażem — pilnie sprze­
dam. Ryszard Księżopolski — 
GdańSk-Orunia, uL. Żuławska 90. 

K-12/B 

SPRZEDAM bardzo tanio na czę­
ści luib w całości adlera z 
ś ci am i zapasowymi. Wiadomość: 
Gościno, Karliństka 3, teł. nr 9, 
j»ow. Kołobrzeg _ Gp-7ł 

noworoczny 
uśmiech n-jmus 

7. SM me 

ZAGINĘŁA książeczka ubezpie­
czeniowa, wydana przez „Jubiler" 
w Poznaniu na nazwisko Irena 
CiiałaŁ. . Gp̂ TO 

ZGUBIONO legitymację szkolną, 
wydaną przez Technikum Ekono­
miczne w Koszalinie na nazwisko 
Halina Wilczek. Gp-67 

PGR I.a«ki Koszalińskie zgłasza 
zgubienie dowodu rejestracyjnego 
EJC . Gp-C9 

K-5/B 

ZGUBIONO książkę meldunkową, 
wydaną w Koszalinie na nazwi­
sko Felicja Berdzik. Gp-Cl 

L O K A L E  
PRZYJMĘ jednego pana na wspól­
ny pokój. Wiadomość; Koszalin, 
ul. Zacisze U. „• Gp»64 

"A 
RZEMIEŚLNICZA 
SPÓŁDZIELNIA 

ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
WIELOBRANŻOWA 

W KOSZALINIE, 
ul. Asnyka 18, teł. 46-18 

oferuje 

cy klinowanie, 
szlifowanie 

parkietów 
papierem ściernym 

Zapewniamy solidne i ter 
mittowe wykonanie usług. 

V K-33 J 

KUKSY samochodowe zaw. kat. I, 
II i III oraz ciągnikowe organi­
zuje Ośrodek Szkolenia w Miast­
ku, ul. Długa 34, we wtorki, 
czwartki i soboty w godz. 15—20, 
telefon 198. K-15-0 

KURS przygotowujący d o  egzamf-
nu na instruktorów nauki jazdy 
organizuje TKWP w Słupsku. O-
twarcie kursu 4 stycznia o go­
dzinie 1(5. Dodatkowe zapisy przyj­
muje sekretariat TKWP w Słup­
sku, ul. Starzyńskiego 10, tele­
fon 49-23. K-16-0 

KURS amatorski saniochodowo-
-motocyklowy organizuje Ośrodek 
TKWP w Miastku. Informacji u-
dzieia i zapisy przyjmuje sekre­
tariat Ośrodka Szkolenia w 
Miastku, ul. Długa 34. we wtorki, 
czwartki i soboty w godzinach 
15—20, telefon 139. K-14-41 

KURS samochodowy na kat. I, 
II i III organizuje TKWP w Słup­
sku. Zapisy przyjmuje sekretariat 
TKWP w Słupsku, ni. Starzyń­
skiego 1#, tel. 40-23. K-18-0 

KURS zaoczny *a<mocbodowy jia 
kat. I i II organizuje TKWP w 
Słupsku. Zajęcia odbywają się 
2 razy w miesiącu w niedziele. 
Dodatkowe zapisy przyjmuje se­
kretariat TKWP w Słupsku, ul. 
Starzyńskiego 10, tel. 40-23. K-18-0 

KURS samochodowo-motocykUfwy 
amatorski organizuje TKWP w 
Słupsku. Dodatkowe zapisy przyj­
muje sekretariat TKWP w Słup­
sku, ul. Starzyńskiego 10, tele­
fon *-23. K-17-0 
KURS przygotowujący do zawo­
dów: kelnerów J bufetowych or-
ganizuje TKWP w Słupsku. Do­
datkowe zapisy przyjmuje sekre­
tariat TKWP w Stupsku, ul. Sta­
rzyńskiego W, tel, 40-23, K-13-0 

PODZIĘKOWANIA 
ORDYNATOROWI Oddziału Chi­
rurgii Ogólnej lek med. St. Sojce, 
lekarzom O. Jankau, B. Wosiń-
skiej, Z. Nerdze i wszystkim po­
zostałym lekarzom Oddziału za 
przeprowadzoną operację, leczenie 
przed i po operacji oraz całemu 
personelowi pielęgniarskiemu, a 
szczególnie siostrze Jasi Milew­
skiej — serdeczne podziękowanie 
składa wdzięczna pacjentka — Ja­
nina Polak. SS 

^ 
SWTDWmSKIE ZAKŁADY 
SPOZYWCZE PRZEMYSŁU 

TERENOWEGO 
W ŚWIDWINIE 

zakupią 
20 łon buraków 

czerwonych 

o r a z  k a ż d q  i l o ś ć  
gorczycy przemysłowej 

ciemnej i  iasnej 
Prosimy o składanie ofert 

pod wyżej podanym adre­
sem z podaniem ceny i ilości. 

V J 



Str. 5 

Minął rok w PKO 
^ Więcej oszczędnych Piany z nadwyżkami 

Premie słuszną nagrodą 
Pomyślnie zakończono ubiegły rok w słupskim Oddziale 

Powszechnej Kasy Oszczędności. Plany roczne w zakresie 
wpłat oraz pozyskania nowych oszczędzających znacznie 
przekroczono. 
Jak nas poinformował kie- żeczkach SKO ponad 1,5 milio 

równik Oddziału PKO Józef na złotych. 
Grzelak, ponad 17 tys. osób Najbardziej pracowitym o-
założyło w roku ubiegłym no- kresem w roku ubiegłym dla 
we książeczki oszczednościo- pracowników PKO, był pa-
we. Ogółem w ostatnim dniu ździernik oraz ostatnie dni 
ubiegłego roku w mieście i po grudnia. W październiku doko 
wiecie było w obiegu ok. 72,5 nywano wpłat na konkurs 
tys. książeczek. „300". Przed Sylwestrem zaś 

Największym powodzeniem otworzono wiele książeczek 
cieszą się książeczki obiegowe premiowanych. (an) 

premiowane pieniędzmi oraz 
Na trzecim miejscu znajdują 
się książeczki (2.786) premio­
wane samochodami. 

Rok ubiegły był hojny dla 
posiadaczy książeczek samo­
chodowych. Słupszczanie wy­
grali 13 samochodów. Ponadto 
4 motocykle, 3 motorowery o-
raz dwa skierowania na wcza 
sy. 

W ubiegłym roku — jak 
stwierdza kierownik Oddziału 
PKO J. Grzelak — jeszcze bar 
dziej wzrosło zaufanie do u-
sług PKO, szczególnie nato­
miast na wsiach. Wzrost zain­
teresowania oszczędzaniem na 
stąpił również w szkołach. 
Młodzież ucząca się zgroma­
dziła w roku ubiegłym na ksią 

Kadenc a radnych 
dobiega końca 

Jak nas informuje kiero­
wnik Wydziału Organizacyj­
no-Prawnego Prezydium PRN 
*ngr T. Grzybecki podjęto u-
chwałę w sprawie planu pra­
cy radnych do końca bieżącej 
kadencji. Uczestniczyć oni bę-
Są jeszcze w trzech sesjach 
•Powiatowej Rady Narodowej. 

W lutym sesja poświęcona 
będzie ocenie działalności 
PGR powiatu słupskiego za 
okres lat 1961 — 1964. Marco 
Wa sesja zorganizowana zo­
stanie z okazji 20. rocznicy 
Wyzwolenia ziemi słupskiej, 
a w kwietniu sesja przejmie 
sprawozdanie z realizacji 
budżetu i planu gosnodarcze 
go za rok 1964. Będzie to 
ostatnia sesja bieżącej ka­
dencji. (a) 

Z kukiełka ni 
przy choince 
Tradycyjnym zwyczajem 

trzy zespoły Objazdowego 
Teatru Lalki „Tęcza" orga­
nizują noworoczne imprezy 
choinkowe dla dzieci całego 
niemal województwa. Jeden 
z zespołów na stałe zatrzymał 
się w Słupsku i co kilka dni 
w porozumieniu z radami za­
kładowymi, przygotowuje im 
prezy choinkowe dla dzieci 
pracowników różnych zakła­
dów. 

Imprezy odbywają się w 
pięknie udekorowanej sali 
teatru przy ul. Waryńskiego. 
W program'e przewidziane 
jest przedstawienie pt. ,,Baj­
ki o prosiaczku Czeku", gry, 
zabawy, tańce oraz recyta­
cje. 

Dotychczas w takich impre 
zach uczestniczyły dzieci pra 
cownłków słupskiego PZGS, 
spółdzielni „Szkło Pomor­
skie" oraz CPN. (an) 

Dzwoni tel. 51-95 
— Tuż przed świętami usi 

łowałem kupić w Słupsku ży 
letki. Szukałem ich aż w 8 
kioskach „Ruch" i nigdzie nie 
otrzymałem. 

Nie mam zamiaru zapusz­
czać brody. 

Jakie wobec tego jest wyj­
ście? 

mmmKt -mmmmmm-
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Codzienny 
widok w Słup­
skiej Fabryce 
Narzędzi Rolni 
czych. Obok 
kombajnów bu 
raczanych pro-

: dukowane są 
;| tu przetrząsa­
li czo-zgrabiarki 

. do zbioru sia­
li na (na zdjęciu). 

Fdt 

A. Korwin 

Plan izboiuy iiujkonany z nadiuużką 

Trudności z zapsnnienlnm frontu prac 
na budowach 

K!EDV 

07 — MO. 
08 — Straż Pożarna. 
09 — Pogotowie Ratunkowe. 

Apteka nr 32 przy ul. 22 Lip­
ca 15, tel. 40-17. 

^WYSTAWA 

Pomyślnie wypadł w Słupskim Przedsiębiorstwie 
Budowlanym kwartalny plan przekazywania do użytku 
izb mieszkalnych. 

grupie instalatorów — Józef 
Baczyk i Wł. Walkusz. 

Jak natomiast wygląda 
front robót w styczniu? Zda­
niem dyrekcji SPB — nie 
najlepiej. Bloki przy ul. Mor 
cinka i przy ul. Grodzkiej — 
nie zostały ogrzane. KPII ze 

Mieszkańcy Słupska otrzy- łącznie 430 izb. Na 4 miesią-
mali bloki nr 40 i 41 przy ul. ce przed zaplanowanym ter-
Grodzkiej, które posiadają minem przekazano również względu na małą moc pr^e-

bloki nr 3 i 4 przy ul. Garn- fobową i trudności materia-
carskiej. W obydwu jest po we n*e zdążyło zainstalować 
1S0 izb. Zamieszkają w nich °" ^PB radzi sobie jak mo 
członkowie Spółdzielni Miesz Ostatnio prowizorycznie 
kaniowej „Czyn". ogrzewa się blok przy ul. 

Ponadto w ostatnim miesią Morcinka^ 

iie zapomniano 
o emerytach 

W przedostatnim dniu ubie 
gjego roku, w Młodzieżowym 
Domu Kultury odbyło się spot 
kanie nauczycieli emerytów. 
Organizatorzy — kierownic­
two Zarządu Oddziału. ZNP 
— zaprosili na spotkanie goś­
ci z Koszalina. W pięknie ude 
korowanej sali, przy kawie i 
ciastkach emeryci żegnali od 
chodzący rok. 

Uroczystość uświetniły wy 
stępy zespołów artystycznych 
MDK. Ponadto nauczyciele e-
meryci obejrzeli wszystkie no 
woroczne atrakcje domu kul­
tury. (a) 

Rozmowa pełna niepokoją 
Ze statystyk wynika, że najczęstszym powodem umie­

ralności w naszym województwie — są choroby nowo; 
tworowe. Jakie są ich objawy i jak się je zwalcza — 
pytamy dyrektora'Wojewódzkiej Poradni Onkologicznej 
d'.' Tamarę Szkoj?ową. 

# 

•— W pierwszym rzędzie na wać zmiany zapalne szyjek, a 
leży podkreślić, że rak jest w następstwie Łzw. nadżerki, 
chorobą uleczalną. Musi być Jednym słowem upławy mogą 
jednak wcześnie rozpoznany i być różne. Przy okazji wyjaś 
leczony. Wśród chorób nowo- nię, że nadżerkami są ubytki 
tworowych czołowe miejsce właściwego nabłonka pokrywa 
zajmuje rak szyjki macicy. Je jącego szyjkę. 
*nu też chciałabym poświęcić Ginekolog w Poradni „K" 
moją wypowiedź. w celu określenia stopnia nad 

Najgroźniejsze jest to. że żerki, kieruje pacjentkę do 
— jak wiadomo — rak jest poradni Onkologicznej na 
chorobą w pierwszym okresie przeprowadzenie badań cyto 
bezobjawową. Najczęściej, nie logicznych. Następnie naażer 
stety, kobiety zgłaszają się do 
Poradni wtedy, gdy jest już 

późno. Przede wszystkim 
Pojawienie się upławów win-
tto być dla każdej kobiety 
sygnałem, że należy się zwró 
cić do lekarza. Podobnie zre­
sztą, jak każde krwawienie 

iędzymiesiączkowe. Tymcza 
Eem wiele kobiet lekceważy 
sobie te objawy. O niskim 
.leszcze uświadomieniu kobiet 
świadczy na przykład to, że 
Masowo zgłaszają się do ba- kę leczy się farmakologicznie 
^ań ginekologicznych, wów- lub drogą elektrokoagulacji 
czas, gdy np. któraś ze znajo (bezbolesny zabieg wykonywa 
^ftych umrze na raka. Przy o- ny przy użyciu prądu) lub e-
kazji chciałabym podkreślić, lektrokonizacji, który to za-

na 100 przebadanych ko- bieg polega na chirurgicznym 
"iet, które utrzymywały, że wycięciu pewnej ilości tka-
Pmekologicznie są zupełnie nek. 
Zdrowe, przeciętnie u 90 wy Po jednym czy drugim z wy 
jtrywa s:'e różne dolegliwości, mienionych zabiegów pacjent-
yTajczęściej sa to wspomniane ka musi być pod stałą kon-
Już upławy./ Należy dodać, że trolą lekarza. Podkreślam to 
^ wielu przypadkach są one nieprzypadkowo. Kobiety trak 
Objawem fizjologicznym# a tują sprawy te z dużą lek-
*viec nonfialnym rezWtat^m komyślnością. Wyznaczamy 
Qzynności narządów rolnych, terminy, kiedy powinny się 

ustalić to może tylko le- zgłosić, wysyłamy wezwania 
karz. (nieraz kilkakrotnie) — a 

Jako czynnik drażniący — pacjentki . nie zgłaszają się. 
Upławy mogą bowiem powodo Czynią to dopiero wówczas, 

\zapif1uje 
—[odpowiada -

dr T. Szkopowa 

gdy poczują się bardzo źle. 
Odnosi się to do wszystkich 
naszych podopiecznych. 

Nie od rzeczy będzie może 
wspomnieć, że z u^iug naszej 
Poradni korzysta rocznie oko­
ło 3 i pół tysiąca kobiet (z 
tego około 40 proc. stano­
wią mieszkanki Słupska). W 
roku ubiegłym wykryliśmy 
150 zachorowań na raka szyj 
ki. Jeszcze parę lat temu z 
chorobą tą najczęściej spoty 
kaliśmy się u kobiet około 
„czterdziestki", teraz często 
stwierdzamy ją u młodych, 
d wud z i es topa roi et n ich p ;• c j en 
tek. 

Spostrzeżenia te nasunęły 
nam projekt ginekologicz­
nego przebadania wszyst­
kich mieszkanek Słupska w 
wieku od 18 do 60 lat. Prag 
niemy skorzystać z okazji, 
jaką stwarzają kalasiralne 
badania ludności prowadzo 
ne nrzez Poradnię Przeciw­
gruźliczą. W połowie stycz­
nia br. rozpoczyna się ba­
dania mieszkanek rejonu 
Administracji Domów Mie­
szkalnych nr 1. Jednocześnie 
rozpeieziremy naszą akcje. 
Chodzi nam o uchwycenie 
stanu zachorowań ginekolo­
gicznych. Głównym jednak 
celem akcji będzie profilak 
tyka chorób nowotworo­
wych. 
— Sądzimy — kończy dr 

Szkopowa — że kobiety świa 
dome naszych intencji pomo­
gą nam w sprawnym przebie 
gu akcii. N :^ wymagamy od 
mch w :ele. Wystarczy -"tłosić 
się na badanie w określonym 
terminie. 

Notowała: 

H MASLANKIEWICZ 

KLUB „EMPIKU" przy ul. Za­
menhofa — Wystawa pt. „Daleki 
Vi schód" —'fotografie red. Zdzi­
sława Marca. 

cu ubiegłego roku budowlani 
oddali po jednym budynku 
mieszkalnym w Ustce i Dęb­
nicy Kaszubskiej. 

Osiągnięcie tak pomyślnych 
wyników było możliwe dzięki 
dużemu wysiłkowi całej za­
łogi. Na szczególne wyróżnię 
nie zasługują brygady: K. 
Podlewskiego, M. Woźnaka, 
Włodzimierza. Saika, Jus' yna 
Budrewicza, Czesława Zmi-
trowicza, Jana Łonewskiego, 
J. Społskiego, J. Okuniew­
skiego, W. Grał5, Z. Delika'va 
i J. Dziury. W grupie pracow 
ników inżynieryjno-technicz­
nych wyróżnili się inż. K. 
Podskargi, inż. G. Brugier 
oraz inż. W. Bogusławski. W 

^KYCl 

WUML-u. 
Dziś, w siedzibie KMiP 

partii, o godz. 16, rozpoczną 
się kolejne zajęcia. 

Na Wydziale Ekonomicz 
nym — wykład mgr Stani­
sława Bednarczyka pt. 
„Podstawowe czynniki de­
terminujące rozwój życia 
społecznego" (seminarium) 
oraz mgr Czesława Sosno­
wskiego pt. „Teoria pań­
stwa i formacji społeczno-
ekonomicznych". 

Na Wydziale Filozoficzno 
-Religioznawczym wykład 
poprowadzi tow. Jan Adam 
czyk. 

Zamiast „Ustronia" 
stcłćwka i klub 

Informowaliśmy niedawno, 
że z dniem 1 stycznia br. zlik 
widowano kino „Ustronie". 
Całe jego pomieszczenie prze 
jęła Słupska Fabryka Narzę 
dzi Rolniczych. Dodać należy, 
że jest to rezultat długotrwa 
łych starań tamtejszej Rady 
Zakładowej. Pragnie ona wyko 
rzystać salę projekcyjną na 
klub zakładowy zaś piwnice 
zaadaptować na stołówkę. 

SFNR zatrudnia m. in. oko 
ło 60 pracowników, którzy nie 
mają rodzin. Część z nich mie 
szka w hotelu robotniczym. 
Prawie wszyscy stołują się w 
restauracjach. Najchętniej jed 
nak korzystaliby z zakłado-
wei stołówki. Będzie to moż­
liwe najprawdopodobniej je­
szcze jesienią tego roku. 

Dogodne godziny 
urzędowania I brak 

interesantów 
1 maja br. — o czym swe­

go czasu informowaliśmy — 
Frez. MRN wprowadź ło z,mia 
ny w godzinach przyjmowa­
nia interesantów. A m anowi 
cio w poniedziałki od godz. 
9 do 18 i w soboty od godz. 
& do 15. W godzinach tych 
pełnią dyżur kierownicy (lub 
ich zastępcy) poszczególnych 
wydziałów. Czynne są rów­
nież wszystkie kasy. 

Wprowadzając te zmiany, 
Prez. MRN miało na celu u-
możliwienie załatwiania oso­
bistych spraw osobom pracu­
jącym, bez wychodzenia z 
miejsca pracy na tzw. prze­
pustkę. 

Po upływie 7 miesięcy od 
wprowadzenia tej innowacji, 
władze miejskie zauważyły, 
że możliwość załatwian a w 
Prez. MRN spraw osobistych 
Po godzinach pracy, nie jest 
wykorzystywana. Zupełnie bo 
wiem nie zmniejszył się na­
pływ interesantów, którzy 
dla załatw ania inleresów 
wychodzą z pracy. 

W związku z tym Prez. 
MRN zwrasa się z apelem do 
dyrekcji, rad zakładowych 
itp, by przypominały pracow 
n kom o godzinach urzęd jwa 
nia poszczególnych jednostek 
organizacyjnych i co za tym 
idzie ograniczały wydawanie 
przepustek. 

Jffdarzenia 

«' 31 GRUDNIA ub. roku pro­
kurator wojewódzki w Koszalinie 
wydał nakaz aresztowania ks. Zy­
gmunta Skorupskiego — probosz­
cza parafii rzym.-kat. w Łu,pawie. 
Stanął on pod zarzutem spowodo­
wania 29 grudnia ub. roku śmier­
ci mieszkańca wsi Wieliszewo — 
Waleriana Tecława przez naje­
chanie go samochodem osobowym 
marki warszawa na trasie Łupa-
wa — Słupek. Ponadto prokurator 
wojewódizki wysuwa przeciw ks. 
Skorupskiemu zarzut usiłtowania 
przekupienia prowadzącego w je­
go sprawie śledztwo prokuratora 
łapówką w wysokości (  kilkudzie­
sięciu tysięcy złotych' za zanie­
chanie czynności śledczych i zni­
szczenie dowodów rzeczowych. 
Ks. Skorupski nakłonił także 15-
-łetniego świadka zdarzenia do 
zwożenia fałszywych zeznań w ce­
lu uniemożliwienia odtworzenia 
rzeczywistego przebiegu wypad­
ku. 

MILENIUM — Królowa Krysty­
na (USA, od lat 16). 

Seanse: 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Ostatni lot (radz., 

od lat 12). _ _ 
Seanse: 16.15, 18.30 1 £0.45. 
GWARDIA — Najemny morder­

ca (włoski, od lat 16) — panoram. 
Seanse: 17.30 i 20. 
WIEDZA — godz. 17 — Księga 

dżungli (ang., od lat 12). 
Godz. 19 — Więzy krwi (radz., 

od lat 12). 

USTKA 
DELFIN — Syn skazańca (ang., 

od lat 16). 
Seanse: 18 i 2ft, 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Winda towarowa 
(franc., od lat 16). 

Seans o godz. 20.3?, 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

PROGRAM I 
na dzień 6 bm. (środa) 

Wiad.: 5 Q0. 6.00, 7.00, 8.00, 12.05, 
15.00. 18.00. 20.06. 23.00. 

5.05 Rozm roln 5.30 Muzyka. 
5.50 Gimn. 6.10 Muzyka. 6.40 Ka­
lendarz rad. 7.25 Piosenka mies. 
7.30 Muzyka. 7.45 Błękitna sztafe­
ta. 8.05 Muzyka i aktualności. 8.50 
Public, międzynar. 9.00 Dla kl. I 
i II — „Z piosenką jest nam we­
soło". 9.20 Koncert orkiestry d^-

'tej. 10.00 „Za siedmioma górami". 
10.15 Muzyka operowa. 11.20 Wieś 
tańczv i śpiewa". 11.40 ..Rodzice 
a dziecko". 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Dla kl. I i II - „Przy 
kromce chleba". 13.20 Koncert. 
14.00 „Proszę mówić — słucha­
my". 14.30 Rozmaitości muz. 15.20 
Zespól W. Bieżana. 15.35 Koncert. 
16.00 Koncert życzeń. 17.15 Felie­
ton. 17.30 „Na wiiażu". 18.05 Kon­
cert dnia. 19.00 Kurs jęz. franc. 
1915 Uniw. Rad. 19.25 Ze wsi i O 
wsi. 19.40 Koncert chóru. 20.2ft 
Wiad sportowe. 20.35 Poet. kon­
cert życzeń. 2105 Koncert chopi­
nowski 21.45 Kwadrans dla po­
ważnych — „Grunt to dyskrecja" 
22.05 Muzyka. 22.20 Ork. tał». PR. 
23.30—24.00 Muzyka nocą. 

KOSZALIN 
na dzień 6 bm. (środa) 

na falach ftrtdnlch 202.2 m 
ora2 188.2 m (Słupsk t Szczecinek) 

7.00 Koszaliński Ekspres Poran­
ny. 17.00 Progrpm dnia. 17.02 Słu­
chowisko Kazimierza Kowalskiego 
pt. ..Zdarzenie w pociągu". 17.30 
Przegląd aktualności wybrzeża. 
17.50 ..Z działalności szkolnych kół 
ZMW" — audycja I. Bieniek. 18.00 
10 minut melodii rozrywkowych. 
18.10 Audycja w języku ukraiń­
skim. 18.20 Muzyka i reklama. 

TELEWIZJA 
=ĆJ 

na dzień 6 bm. (środa) 

WARSZAWA 

10.00 ..Szczęściarz" — film (ang.) 
17.00 Wiad. 17.05 Mały quiz fizycz­
ny dla młodych widzów. 17.35 „Pa­
ziowie królowej Marysieńki" — 
montaż operv komicznej w 1 ak-
?ie. 18.10 Wszechnica TV. 18.35 
, Zabawka dla infantki" — film 
z serii: ..Przygody hrabiego Mon­
te Christo". 19.00 Młodzież pro­
gram public. 19.30 Dziennik *.9.50 
Dobranoc. 20.00 Na pó'kach księ­
garskich. 20.15 ..Szczęściarz", film. 
21.05 „Światowid". 21.30 Dziennik. 
21.50 Wieczorny re'ass. 22.00 Lek­
cja języka rosyjskiego. 

„Głos Słupski" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjne 
Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefony Redakcji w Koszalinie: centrala 20-34 i 20-35 łączy ze wszystkimi działami. 

„Głos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95; redakcja — 33-32. 
Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RSW „PRASA", Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 
Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 12,50 zł, kwartalna — 37,50 zł, roczna — 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury „Ruch". Tłoczono KZGrar. 

Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. T-2 
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CO TO JEST 
i Wspólnego Rynku w świato­
wej wymianie jest szczególnie 
wysoki. Sugestią prezydenta 
było także rozważenie możli­
wości generalnej obniżki — 
na zasadzie wzajemności — 
o 50 proc. całej taryfy celnej 
Wspólnego Rynku wobec 
państw trzecich, a więc nie 
należących do tego ugrupowa­
nia. Ponieważ wszystkie inne 
państwa musiałyby w takim 
przypadku również obniżyć o 
50 proc. swoje taryfy celne w 
stosunkach ze Wspólnym Ryn 

co bądź nie tylko 170 milio­
nów ludności, ale również o-
koło 25 proc. całego światowe 
go handlu. Kolejna faza roko­
wań w ramach „rundy Kenne 
dy'ego" rozpoczęła się 9 gru­
dnia ub. r. i według przewi­
dywań uczestników zakończy 
się nie prędzej niż wiosną lub 
latem bieżącego roku. Na ra­
zie państwa uczestniczące w 
rundzie (wszystkie uprzemy­
słowione kraje kapitalistyczne 
należące do GATT) doszły do 
zgody w sprawie 50-procento-
wej obniżki ceł importowych 
na artykuły przemysłowe. 
Równocześnie jednak przedsta 
wiły swoje listy wyjątków, to 
znaczy artykułów, które mają 

landia, Luksemburg) stanowi- # 
ły zawsze, pożądany dla USA f 

£T. haX^i25 mistrzostw Europy i 21 świata 
Uznały więc, że właśnie utwo # 1965 roku 
rżenie gospodarczego bloku f . n , , ,, , 
przyspieszy rozwój tych kra-| (%> W Polsce 2 iDielkie imprezy 

S P O R T  S P O R T  S P f  R T  < *  S P O R T  

randa Kemedy' ego 

MAZWANO to „run­
dą" może dlatego, że 
w międzynarodowej 
polityce gospodar­
czej jeździ się nie­
raz w kółko bez koń 

ca i w kółko o tym samym 
się mówi. 

Jak wiadomo, blokowi sze­
ściu państw Europy zachod­
niej, znanemu pod nazwą 
Wspólnego Rynku lub EWG 
(Francja, NRF, Włochy, Bel­
gia, Holandia i Luksemburg), 
niedaleko już do całkowitego 
odgrodzenia się w handlu od 
reszty świata przy pomocy 
wspólnej bariery celnej. Przez 
kilka ostatnich lat państwa te 
stopniowo likwidowały w han 
dlu między sobą wszelkie o-
płaty celne, pozostawiając je 
natomiast w obrotach z inny- kiem, Kennedy zalecił rozpa- być z tej obniżki wyłączone., 
mi krajami świata. W związku trywanie tych spraw na forum Zarówno treść tych list, jak i 
z tym jakikolwiek tzw. kraj międzynarodowym, a miano- sam przebieg obrad nie są po-
„trżeci", chcąc sprzedać np. wicie w ramach organizacji dawane do publicznej wiado-
samochody we Francji, musi GATT (generalny układ w mości. 
godzić się z tym, że na fran- sprawie taryf i handlu), mają- Warto przy okazji przypom-
cuskiej granicy zostanie nało- cej swą siedzibę w Genewie, nieć, że jedną z wcześniejszych 
żone cło, którego nie pobiera Dla przypomnienia: Polska na faz rokowań w ramach „run-
się od samochodów z NRF czy leży do GATT w charakterze dy" był m. in. sposób zażegna 
Włoch. Rzecz oczywista — członka stowarzyszonego. nia tzw. „kurzej wojny". Jak 
obciążony cłem towar jest W chwili obecnej negocjacje wiadomo, państwa Wspólnego 
na danym rynku droższy, nie posunęły się o tyle naprzód, iż Rynku wprowadziły w roku 
wytrzymuje konkurencji z to- Wspólny Rynek byłby skłon- 1962 specjalny podatek przy 
warem nie podlegającym opła ny zgodzić się w zasadzie na imporcie drobiu, co spowodo-
cie celnej. Tym bardziej, gdy obniżenie swej taryfy celnej wało ze strony USA — główne 
to obciążenie cłem wynosi wobec państw trzecich — pod go na świecie eksportera tego 
15, 20 czy nawet 30 procent ce warunkiem wzajemności a te z artykułu — gwałtowną kontr -
ny towaru. • szeregiem wyjątków. I nad ty akcję. Rokowania nie dały re 

Tego rodzaju polityka wywo mi wyjątkami toczą się obe- zultatu, a eksport drobiu z 
łała, rzecz jasna, odpowiednią cnie zażarte dyskusje i spory. USA poważnie się zmniej-
akcję ze strony najbardziej za Co jakiś czas, już od wielu szył. Przyniosło to eksporte-
interesowanych stosunkami miesięcy, odracza się rokowa- rom amerykańskim straty w 
handlowymi z EWG państw nia dla „nabrania oddechu", wysokości prawie 30 milionów 
świata, a zwłaszcza ze strony Każdy kolejny nawrót roko- dolarów. Nie jest jednak wy-
USA. W 1862 roku prezydent wań w tej sprawie nazwano kluczone, że w dalszych fa-
Stanów Zjednoczonych, John właśnie kolejną „rundą Kenne zach „rundy Kennedy'ego" doj 
F. Kennedy, za namową swo- dv'ego". Związano w ten spo- dzie znów do przetargów w 
ich doradców ekonomicznych sób imię tragicznie zmarłego tej sprawie. 
zaproponował, aby Wspólny prezydenta USA, który zaini-
Rynek z jednej strony i USA cjował dyskusję na ten temat. 
z drugiej zlikwidowały w ogó- z walką o zniesienie dyskrymi 
le cła na te towary, w których nacyjnych barier w handlu z Dlaczego Stany Zjednoczone, 
udział Stanów Zjednoczonych blokiem, reprezentującym bądź które dziś, podobnie jak inne 

państwa, odczuwają skutki dy 
skryminacyjnej polityki han­
dlowej Wspólnego Rynku, tak 
bardzo popierały kiedyś utwo­
rzenie tego bloku? 

Odpowiedź leży na kilku 
płaszczyznach. Przede wszyst­
kim politycznej — jako że w 
intencjach USA leżało niemal 
od chwili zakończenia wojny 
stworzenie jakiejś realnej 
przeciwwagi wobec wspólnoty 
państw socjalistycznych, do 
czego sam system sojuszów 
wojskowych i układów czysto 
politycznych nie wystarczał. 
Po drugie, były też i gospodar 
eze przyczyny popierania idei 
Wspólnego Rynku w Euro­
pie zachodniej, a wśród nich 
ta mianowicie, że USA chętnie 
widziały szybką odbudowę i 
szybki rozwój po wojnie tych 
właśnie partnerów, które jak 
Niemcy, Francja, Włochy czy 
kraje Beneluksu (Belgia, Ho-

jów, a tym samym i możli­
wość szerszej ekspansji ekono ( 

micznej Stanów Zjednoczo­
nych, dla których partner sil1 

ny gospodarczo jest w osta- ( 

tecznym rachunku partne-, 
rem cenniejszym od niedoroz-< 
winiętego, odczuwającego sta-1 

le trudności płatnicze. Ponad­
to USA liczyły na udział An-( 

glii We Wspólnym Rynku, ai 

Rok 1965 będzie obfitował sie „Finn", będący w zasadzie 
'w liczne imprezy sportowe żeglarskimi mistrzostwami 
'najwyższej rangi. Rozegranych świata w tej klasie, rozegrana 
zostanie 21 mistrzostw świata zostanie w Gdyni w dniach 

'i 25 mistrzostw Europy w 24 22—29 lipca. 
dyscyplinach. 

Polska organizować będzie 
tylko dwie wielkie imprezy. , . . . , . , . _ 
Pierwsza z nich - saneczko- nych mistrzostw świata l Eu-
we mistrzostwa Europy junio Osadzimy'"Ste STifizc" row i juniorek odbędzie się 13 saazimy, nie jest jeszcze 
i 14 lutego w Karpaczu. Druga znana ponieważ termin wielu 
natomiast, Zloty Puchar w kia z™od6w d°s= 

Polscy sportowcy startować 
będą w większości tegorocz-

w konsekwencji na to, że bę-' 
dzie ona związanai całą siecią{KonkurS-PlebiSCUt „GłoSu" 
zaleznosci gospodarczych w ł c/ '» 
Europie, co osłabiłoby jej tra­
dycyjne związki z krajami 
Wspólnoty Brytyjskiej. Nie 
trzeba dodawać, jak bardzo 
USA cieszyłyby się z tego. 

Nie ulega wątpliwości, że 
USA liczyły się z dyskrymina­
cyjnym charakterem Wspólno i 
ty, jeśli chodzi o jej stosunki' 
handlowe ze światem, ale też 
z drugiej strony liczyły i liczą 
także na to, że ich siła ekono 
miczna i polityczne znaczenie: 
mogą ułatwić uzyskanie wej 
Wspólnym Rynku specjalnych) 
przywilejów. 

K .  R .  

Napływają pierwsze kopony 
Zgodnie z oczekiwaniami, Wszystkim uczestnikom Kon 

wczorajsza poczta redakcyjna kursu — Plebiscytu jeszcze 
była znacznie obfitsza, niż w raz przypominamy, źe każdy 
poprzednich dniach. Do redak Czytelnik może nadesłać do-
cji zaczynają napływać pierw wolną liczbę kuponów, 
sze kupony konkursowe na . — . 
Plebiscyt „Głosu". Po zamie 
szczeniu w poniedziałkowym 
numerze naszej gazety pierw­
szego kuponu — Czytelnicy 
już głosują na 5 najlepszych 
sportowców i 3 najlepszych 
trenerów województwa w 1964 
roku. , 

Z zadowoleniem stwierdza­
my, że nadesłane kupony po­
chodzą ze wszystkich powia­
tów, co świadczy o dużym za 
interesowaniu Plebiscytem. 

, I-"*' 

W Nantes spuszczono na wodę pierwszy z trzech statków-
-przetwórni ryb, budowanych dla ZSRR w stoczniach fran­
cuskich. Nowy statek „Natalia Kowszowa" ma 10.030 ton, 
128,80 m długości oraz miejsca dla 66 członków załogi i 166 
robotników przetwórni. 

Na zdjęciu: nowy radziecki statek-przetwórnia w stoczni 
w Nantes* CAF 

Kupon „Głosu" 
NA 5 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW 

I 3 NAJLEPSZYCH TRENERÓW WOJEWÓDZTWA 

SPORTOWCY 

1. 

2. 

3. 

4. 

5. 

1. 

2. 

3. 

Kandydaci 
do piqłki i trójki 

najlepszych 
Do wczoraj na listę plebiscy 

tową „Głosu" zgłoszono U 
sportowców oraz 4 trenerów, 
spośród których Czytelnicy wy 
biorą najlepszych z najlep­
szych. Listy plebiscytowej je 
szcze nie zamknięto. 

W porządku alfabetycznym 
podajemy zgłoszone kandyda 
tury. 

SPORTOWCY: R. Chmara, 
K. Grzegorzewska, B. Kawa­
ler, St. Kołodziej, Zb. Kostec 
ki, A. Krzysztofik, R. Ksienie 
wicz, J. Kuciński, A. Szmidt, 
I. Sokołowski, W. Wiecha. 

TRENERZY: H. Cieślak, K. 
Firewicz, St. Krawiec, B. Ja­
worski. 

TRENERZY 

Imię i nazwisko uczestnika konkursu i dokładny adres: 

Kupon konkursowy prosimy wypełnić czytelnie (podając 
tylko same nazwiska sportowców i trenerów) i wysłać do 
dnia 31 stycznia 1965 r. (obowiązuje data stempla poczto­
wego) na adres: Redakcja „Głosu Koszalińskiego", ul. Al­
freda Lampego 20. Na kopercie prosimy zaznaczyć: „KON-
KURS-PLEBISCYT". 

•' W ZAKOPANEM zakończyły 
sie dwudniowe zawoay w, jeździe 
szybkiej na lodzie, w których star 
towała czołówka krajowa. Do naj­
większej niespodzianki należy za­
liczyć zajęcie dopiero trzeciego 
m.ejsca w wieloboju przez Helenę 
Piłejczyk. W konkurencji tej 
zwyciężyła Mroske przed Błońską. 
A oto wyniki pozostałych kon­
kurencji: seniorki — iooo m — 
Mroske — 1.44,0, 3000 m — Mroske 
— 5.43,0. Seniorzy: 1.500 m — Kuch 
— 2.23,0, 5.000 m — Kuch — 8.52,1. 

•' W BIELSKU rozegrano mię­
dzynarodowy turniej siatkówki 
juniorów z udziałem dwóch re­
prezentacji Polski i NRD. Tur­
niej zakończył się zwycięstwem 
pierwszej drużyny NRD. która 
wygrała wszystkie trzy sipotkania. 
• KOMITET Olimpijski Meksyku 

zaproponował, aby Letnie Igrzy-
s-ka Olimpijskie w 1968 r., które 
mają odbyć się w Meksyku, ro­
zegrano w daliach 12—27 paździer­
nika. 

mm 
•EMILIA CASSA-KASICKA 

(57) 

Na razie pozostawało jedynie chronić się przed kulami. Pró 
bowała ruszyć nogą, ale sznury wbiły się tylko głębiej. 
Stwierdziła: 

— Skrępowali mnie, gdy straciłam przytomność! 
„Nikt wam nie uwierzy, nikczemnicy, że popełniliśmy sa­

mobójstwo, znaki od powroza was zdradzą! — pomyślała lo­
gicznie, ale w związku z nieaktualną już sytuacją. Potem usły 
szała wołanie Piotra. 

— Rita! Rita, gdzie jesteś! Rituś — wołał załamującym się 
głosem. 

Nie miała sil odpowiedzieć. Zemdlała jeszcze raz. W jego 
ramionach. 

R o z d z i a ł  X I  

Milicja miała masę roboty. Znowu pomiary, fotografie, oglę 
f'ziny. Major wszystkim kierował sam, Piotr Sępołowicz zwy 
kle tak służbisty, wziął na ręce swoją dziewczynę i niósł do 
ucj mieszkania. 

Na czwartym piętrze przyłączył się do niego mały chłopiec 
z konopiastą czupryną. Za nim, jak zwykle, biegł wielki 
alzacki owczarek z jakimś żelastwem w pysku. Teraz nikt 
ich już nie odpędzał. 

Jak przed miesiącem, kiedy odkryto tu zbrodnię, wszyscy 
lokatorzy wylegli na klatkę schodową. 

— Szymek! — wołała pani Zielińska stojąca na swoim 
progu w papilotach i powiewnym szlafroku. Ale ten się tylko 
obejrzał. 

— Niech mama da spokój! Nie widzi mama, że władza idzie? 

— Będzie potrzebny — poparł go Piotr. I to było naj­
wyższym zadośćuczynieniem dla szlachetnego dziesięcioletnie­
go serca. 

Potem Piotr troskliwie ułożył Ritę na łóżku, a Szymek u-
chylił drzwi, wsadził głowę do pokoju i powiedział: 

— A czekolada, obywatelu poruczniku, to zawsze leżała w 
tej szafce pod oknem!... 

Potem Szymek jadł tabliczkę czekolady jak się je chleb 
z masłem i między jednym a drugim kęsem opowiadał za­
parzającemu kawę oficerowi: 

— Bo ja, proszę obywatela porucznika, trzymam sztamę 
z panną Ritą. A w ogóle to dobrze się obywatel porucznik 
zaręczył, bo ona jest w dechę, proszę obywatela porucznika... 

Za te komplementy zyskał przyjazne szarpnięcie za czupry­
nę, "o było dlań równe odznaczeniu Legią Honorową. 

Rita dość prędko przychodziła do siebie (nim to nastąpiło 
Szymek zdążył zjeść jeszcze jedną tabliczkę czekolady) sia­
dła na łóżku i zaczęła, jeszcze słabym głosem, komenderować 
zarówno swoim dziecięcym jak i dorosłym adoratorom. Tego 
ostatniego natychmiast odesłała na górę, do obowiązków. 

Szymek bardzo się ucieszył, że jest z Ritą sam. Może cze­
kał na ten moment, bo od pewnego czasu stroił ogromnie 
konspiracyjne grymasy, a zapytany przez Piotra, czy go zęby 
bolą, okropnie się zaczerwienił. 

Kiedy tylko drzwi się zamknęły, natychmiast klasnął w 
ręce, a na to klaśnięcie Reks podszedł do posłania i deli­
katnie złożył na kołdrze pęk starego żelastwa. 

Rita wzięła klucze, z roztargnieniem ważyła je w ręku. 
— Aportuje! — wrzasnął Szymek — tyle czasu uczyłem go 

i nic, a dziś od rana sam aportuje! Musiałem to pani pier­
wszej pokazać, dobre, co?! 

Zamilkł. Dziewczyna wpatrywała się z natężeniem w le­
żący na pościeli złom. 

— To jest zardzewiałe — powiedział niepewnie Szymek 
— ja zaraz to... 

— Zostaw! — jednym susem była przy biurku, wyjmowa­
ła zrobiony wczoraj odcisk starego klucza państwa Iwor-
czyk, ten kitowy. Pasował! Miała przed sobą przedmiot, któ­
ry ostatnio bezustannie aaprzątał jej myśli. 

— Skąd to masz?! — głos ochrypł ze wzruszenia. 
— Nie wiem... To są moje klucze. Już od dawna uczy­

łem na nich Reksa aportować, pani wie.,., pani się gniewa? 

Musiała się za wszelką cenę uspokoić. Dzieci łatwo wpa­
dają w popłoch, skoro tylko wyczują, że starsi są zdener­
wowani. 

— Szymek, skąd bym ja mogła gniewać się na ciebie! Urato 
wałeś mi życie i pomogłeś wykryć szajkę bandytów. Proszę 
cię, przypomnij sobie, kiedy i od kogo dostałeś te klucze? 

— Pani myśli, że ja je buchnąłem? A właśnie, że nie! 
Któregoś dnia ta zołza, Julcia, siedziała u pani Kołaczowej. 
Ona zawsze robi mi na złość! 

— Zamieniła klucze, kiedyś miał odprowadzić Reksa? 
— Acha! — Szymek z przekonaniem kiwa głową — że­

bym musiał niepotrzebnie ganiać na piętro. Taka ona jest 
ta cała Julcia! 

— A ty dlaczego nie oddałeś jej ich z powrotem? 
— Też! Ona by ml zawsze dawała nie pasujące. Na złość! 

A krzyczałaby jeszcze. Więc tak sobie pomyślałem, że po­
czekam na panie Bąblewskie i się im na nią poskarżę... 

— Ale tego nie zrobiłeś. 
— No nie... bo zapomniałem... Zacząłem uczyć Reksa 

aportu, a panie Bąblewskie też nic się nie gniewały, że 
Reks nie jest w domu, dały mi nawet cukierków, że tak 
długo czekam, więc co będę skarżył? 

Może Rita powinna napomnieć Szymka, że taki duży 
chłopiec, a n.ie pomyślał, że komuś te klucze musiały zgi­
nąć, skoro on je dostał. Ale Rita nic nie mówi, tylko ca­
łuje Szymka w głowę. 

— Bardzo ci dziękuję. A teraz leć po panią Kołaczową. 
Poproś, żeby się do mnie osobiście pofatygowała, bo spra­
wa jest bardzo ważna. 

— To znaczy, że ma przyjść bo będzie krewa? «— mówi 
Szymek. 

— Tak. 
¥ 

Pod wieczór, kiedy Rita wróciła nieco do sił Wybrał s!ę 
do niej major Krupczyński. Była to wizyta półoficjalna, 
tym bardziej major starał się podkreślić jej towarzyski 
charakter. Przyniósł kwiaty, które Piotr umieszczał w wa­
zonie (od chwili ocalenia traktował swoją ukochaną jak 
ciężko chorą i prawie nie pozwalał jej się ruszać). Major 
skłonił się nisko jak g wy kle wytworny i nieco staroświecki. 

ip, d. n.) 


